
KONFERENCJA MORSKA W LONDYNIE
Propozycja japońska przekablowana prezyd. Rooseveltowi.

LONDYN, 24.10. Pod przewodnictwem 
preinjera Mac Donalda rozpoczęły się 
. Poreigtn Office rozmowy przygoto- 

rt-aiw*ze  do konferencji morskiej, mają
cej się odbyć w r. 1935. W rozmowach 
tłdh .uozestmiczyły delegacje Wielkiej 
Bryitanji ó Japonji. Jako główna delega
ci japońscy występują admirał Yama- 
n)(>to i ambasador Matsudaiira. Pozatem 
W skład, delegacji wchodzą: radca aimlba- 
sady Kato, dwaj oficerowie marynarki 
jatko raeca»0niwcy oraz tiłlumacz. Pieriw- 
sze epótlkianie delegacji Stanów Zjedno
czonych z delegacją japońską nastąpiło 
w środą.
0 wtorkowych rozmowach morski ch 

wie strony, tj. delegacja ibłrytyjska i ja- 
-.uńskia zachowują zgodnie milczenie. 
Fafck że Japonja postanowiła nie ogla-

Min. Poniatowski
NA AUDJENCJI 

U PANA PREZYDETA.
WARSZAWA. 24.10. (PAT). P. Pre 

zydent R. P. przyjął dziś ministra 
rolnictwa i reform rolnych Pom 
(owakiego.

P.Moraczewski obejmie tekę
MINISTRA KOMUNIKACJI?

WARSZAWA. 34.10. W związku z jto- 
głoskami o rekonstrukcji gat<net'U, kola 
>;/,alcyjru' mówią również o spodziewanej 
ilymisj. ministra kicsuunikacji, p. Bu'- 
kiewi-za. Jako jego następcę wymienia- 
ją p. Jędrzeja Moraczewekiego, który, 
jak wiadomo, od szeregu lat cofnął się 
w zacisze domowe.

Samolot wojskowy
SPADŁ NA PRZEWODY 

ELEKTRYCZNE.
PARYŻ, 24.10. (PAT). W Pau sa

molot wojskowy spadł na przewody 
elektryczne , zapalił się i spłonął.

Pilot i obserwator zginęli w pło
mieniach.

Nowe rewizje i aresztowania
wśród członków b. O. N. R.

WARSZAWA, 24.10. W ciągu ostatnich 
kilku dni władze bezpieczeństwa prze
prowadziły n.a terenie Warszawy po 
Rustaych obesirwacjach kilka nowych 
^"''izyj i aresztowań wśród członków b. 
Obozu Narodowo - Radykalnego, zwa- 
ne?o Obozem Narodowej Rewolllucji. 
/Wynikiem rewiizyj było znalezienie 

weto 5000 egz. nielegalnego pi&ma „No- 
"a Sztafeta* 1 nr. 7 na miesiąc paździer
nik. Pozatem władze bezpieczeństwa zna 
azły również wiele materjału, sitwier- 
zającego łączność b. członków O. N. R., 

P^gającą na organizowamiu wspólnych 
—"^spirowanych zebrań, zbiórek itd. 
» mieszkaniu jednego z członków O. N. 

‘‘■ znaleziono rewoTOwer systemu „Para-

Po pnzeprowadizonyeh rewizjach i 
onfiskacie rewolweru i kilku tysięcy 

^9zeiąp],a,rZy „Nowęj Sztafety” władze 
^zpieiezeństwa osadziły w więzieniu do 
J^P^ycji sędziego śledczego do spraw 

tycznych 5 osólbi, a między łmnemi, 
^mątaiwa Kołodziejskiego i Stefana Pa- 

owskiego. Wszyscy pozostają pod za- 
koHipoirfrażu nielegalnego pisma o-

_ OTWARCIE
u^SKO-ESTOŃSKIEJ IZBY HANDL. 

lę A^eLlN, 24.10. (PAT). Dziś odiby-
k.otwarcie polsko-estońskiej Iziby 

w Tallinią.

szać swytch propozyicyj morskich, uwa
żamy jest w kotach amerykańskich za o- 
bjaiw, pozwalający żywić nadzieję na 
powodzenie rozmów morskich. Gdyby 
bowiem Japonja ogłosiła &we propozycje 
już teraz przed zapoznaniem się z reak
cją amigtlo-amOrytkańską, to świadczyłoby 
to, iiż ptraginie ona utrwalić swe stanowi
sko i nie jest skłonna pójść na ustęp
stwa.

rja japońska na konferencję.morską w Londynie: Stoją od lewej w pierwszym 
kp'„ Oka. admirał Yamamoto, kpt. Iwashita; w drugim rzędzie: kpt. Enomóto 

■ i komandor ACtunoŁu.

GOERING NIE PROPONOWAŁ
PODZIAŁU AUSTRJI.

BERLIN, 24.10. (PAT). Niemieckie 
Biuro informacyjne ogłasza urzędo
we zaprzeczenie wiadomości, podanej

raz należenie do związku, „którego cede 
mają pozostać w ukryciu przed władzą 
państwową".

Stanowcza postawa premjera Doumerguea
w sprawie konieczności zmiany konstytucji.

PARYŻ, 24.10. (PAT). Koła ,parlament-i przedstawicieli prasy o odpowiedzi, ja-1 nowiska rządni w sprawie reformy pań- 
tamę i pot-iityicizne z wielką uwagą sile- kr.ej udzielił senatorom Martinowi i Cu-1 stwa.
dzą rozwój sytuacji wewnętrznej. Rizą- minaltowi. Z wyjaśnień tych wynika, żel Plremjer Doumergue, jiak podkreśla 
dowe projekty reformy konstytucji na-1 Doumergue nie sprzeciwiałby się pew-l„Le Pełit Journal11, może mieć zresztą
potykają na silny opór niektórych ugru
powań parlamentarnych, który wyraził 
się w znamiennej uchlwale największego, 
bo liczącego 160 członków ugrupowania 
w senacie, t. zw. lewicy demokratycznej 
i radykalnej.

Premjer Doumergue przyjął wczoraj 
delegatów lewicy demokratycznej: se
natorów Bienvenu, Martina i Gumiinala, 
którzy, poinformowali go o Stanowisko 
Stronnictwa, podkreślając, iż członkowie 
jego szczególnie nieprzychylnie odnoszą 
się do projektu zmiany konstytucji, 
przyznającego prezydentowi republiki 
prawo rozwiązania Izby bez uprzedniego 
pozyskania zgody senatu.

Dzienniki dzisiejsze przynoszą szcze
góły, dotyczące przebiegu rozmowy. Pre
mier Doumergue nam Doinformował

LONDYN, 24.10. (PAT). Plropozycje 
japońskie w sprawie stanu zbrojeń mor
skich po dzisiejszej konferencji amery
kańsko - japońskiej przekablowano nie
zwłocznie prez. Rooseweltowi. Japończy
cy, jńk stwierdza deieigacja japońska-, 
kładą największy nacisk na sprawę rów
ności w dziedzinie obrony. Jutro prze
widuje się rozmowy amerykańsko-bry- 
lyjskie na temat propozyicyj japońskich.

przez prasę francuską, jakoby pre- 
mjer Georing w rozmowie z mii- 
niistrem Jewtaicizem ezymił propozy
cje: w sprawie ustępstw z teryttorjów 
Austrji, poparcia stanowiska Julgjo- 
sławji wobec Wioch oraz w sprawie 
planów niemieckich. Komunikat uirzę 
iłowy zapowiada-, że wiadomości te są 
zwytkłem wymysłem-, a premjer Goe 
ring nie zamierzał poruszać tych 
spraiw w Białogrodzie.

nym drobnym zmianom, ale absolutnie 
nie zgodziłby się na odrzucenie cało
kształtu projektu albo sa-tnej zasady zwo 
łania Zgromadzenia Narodowego do Wer
salu. W tym bowiem wypadku byłby 
skłonny użyć wszelkich środków, na ja
kie pozwala konstytucja i nie cofnie się 
nawet przed rozwiązaniem Izby.

Stanowczy -ton tych oświadczeń pr-eonje 
r-a pozwala przypuszczać, że rząd zdecy
dowany jesit działać z całą eneingją w 
celia doprowadzenia do reformy konsty
tucji. Plremjer Doumergue nie sprecyzo
wał jeszcze dokładnie swego stanowiska. 
Uczyni to dopiero na 3 dni przed otwar
ciem sesji .parlaimenitarinej w mowie, któ
ra będzie transmitowana przez radjo. 
Przedtem odbędzie się specjalne zeiblra- 
nie rady ministrów, celem ustalenia ata-jLcii. ■— Red.).
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Żyrardów zwróci robotnikom
PARĘSET TYSIĘCY ZŁOTYCH.

WARSZAWA, 24.10. Robotnicy Żyrar
dowa wystąpili przeciwko obecnym za- 
rządcom o złamanie umowy zbiorowej, 
dotyczącej stawek zarobkowych i doma
gali się zwiotu niezapłaconych sum. Żą
dania to znalazły eię w Związku przemy
słu włókien niczego w Łodzi i w reznl- 
tace sdkwftstratorzy zobowiązali się do 
zwrócenia robotnikom 6u>m z tytułu nie- 
dopłaconych zarobków.

Podobno sumy do wypłaty sięgają ps» 
.•met tysięcy złotych.

Obecnie czynione są obAezenia, doty
czące na-eżno-ci róbotaiczych. Praca jest 
|gorącźkowa, gdyż zwrot pieniędzy na
stąpić ma w ciągu miesiąca. Wiffld robot- 
niików w ten sposób otrzyma obecnie po 
paręset złoty cli więcej.

Katastrofa
NIEMIECKIEGO STATKU.

RIO DE JANEIRO, 24.10. (PAT). 
Niemiecki statek towarowy rozbił się 
u wejścia do portu Vict<wia. Załoga 
nie odniosła szwanku. Na pokładzie 
jednak wybuchł potżar. W czasie ak
cji ratunkowej 7-miu strażaków do
znało zatrucia dymem.

Okręt ber steru
NA ŁASCE FAL.

NOWY JORK, 24.10. (PAT). Okręt-icy- 
sltenna „Doheny”, który znajduje eię w 
odległości 900 mil1 na wschód od wysp 
Filipińskich, rozesłał sygnały wzywają
ce pomocy. Burza zerwała mostek kapi
tański i uszkodziła ster. Na pokładzie 
statku znajduje się 40 marynarzy.

Na pomoc „Doheny” podążył amery
kański parowiec „Ołyimpia**,  oddalony 
od niego o 700 mil.

Plremjer Doutmengiue, jiak podkreśla 

specjalne powody dlo odroczenia darty do
kładnego sprecyzowania swych dezyde
ratów w sprawie reformy konstytucji. 
Jest wieflee prawdopodobne, że premjer 
pragnie ograniczyć dyskusję nad temi 
projektami jedynie do grona parlamen
tarzystów i nie dopuścić w ten sposób 
do tego, aby 6prawa ta była rozważana 
na kongresie partji radykalnej w Nantes, 
Gdyby bowiem radykaŁi na kongresie 
zajęli wirogie stanowisko w stosunku dc 
projektów rządowych reformy państwa, 
mogłoby to postawić w trudnej sytuacji 
ministrów radykalnych, wchodzących w 
skład obecnego gabinetu.

(Na str. 3 dzisiejszego wydania „K. Z." 
dajemy artykuł wstępny,, omawiający, 
sprawę zmiany konstytucji we Firan-
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Ile i dlaczego będą płacili kawalerowie
podatek na szkolnictwo.

(Przed kifcu dmiami, gtdy delegacja 
Związku nauczycielstwa potekiego initer- 
wanjowała u p. premjera Kozłowskiego 
o mie wprowadzanie opłat do szkolnictwa 
powszechnego wysunęła ona projekt roz
pisania nowej pożycżki wewnętrznej na 
cetle sżkohne. Rząd nie zgodził się jednak 
tta ogłoszenie jeszcze jednej pożyczki, a 
juiż następnego dnia ukazała się -wiado
mość, że miast tego, na cetle szkolne wpro 
wadzony będzie podatek, dotąd) w Polsce 
nieznany,

podatek od kawalerów.
Okazuje się, że wersja ta ma poważne 

uzasadnienie, gdyż podatek talki .istotnie 
ma być wprowadzony w najbliższym 
Czasie.

Projekt nie powstał nagfe. Odldawma 
już debatowali nad mim Cugenicy, nim 
złożyli go do rządu, gdzie uzyskał on 
aprobatę i w najHiższyim czasie będzie 
opracowany przez wydział podatkowy 
Ministerstwa skarbu.

Eugenicy wychodzą z założenia, że 
większy wysiłek zarobkowy, do które
go zmuszony jest człowiek obarczony ro
dzimą — to prędsze zużycie.

Człowiek obarczony rodziną 
prędzej się starzeje i niedołężnieje, ani
żeli kawaler. I te dwie pozycje miuszą 
być wyrównanie. Jako przykład wzięto 
w tym wypadku Włochy. Tam podatek 
kawalerski jest dość poważny. W wieku 
od 25 do 35 lat płaci się 35 lirów mie
sięcznie, od 35 do 55 lat — 50 lirów mie
sięcznie, a od 55 do 65 lat, gdy szanse 
małżeńskie maleją — 25 krów miesięcz
nie. Niezależnie od tego wszyscy kawale
rowie płacą rocznie 25% od wymiaru 
podatku dochodowego.

Na powyższym wzorze oprzeć się ma 
również podatek w Polsce.

Początkowo projektowano opodatko
wanie również

małżeństw bezdzietnych, 
ale zaniechano tego projektu z zasadni
czych wzgllędów. Nam nie gtrozi wylud
nienie. Przeciwnie, roczny przyrost ludu 
nościi w kraju jest bardzo poważny. Z 
tego więc względu obciążenie bezdziet
nych małżeństw i propagowanie w ten 
8po6Ób zwiększenia narodzin byłoby u 

Vermeersch nie opuści więzienia 
dopóki nie złoży miljonowej kaucji.

WARSZAWA, 24.10. — Obrońcy je 
dnego z dyrektorów Zakładów Żyrar 
dowskich Lucjana Vermeerscha, 
zwrócili się do sędziego śledczego p. 
Demanta z ponowną prośbą o zwol
nienie Vermeerscha z więzienia. W 
podaniu swem obrońcy podkreślają 
i powołują się na zaświadczenia le
karzy, m. in. więziennego, iż stan 
zdrowia Yermeerscha jest bardzo

■ciężki, posiada on stale podwyższoną 
temperaturę i wymaga natychmiiasto 
wej kuracji.

Apelacyjny sędzia śledczy do 
spraw wyjątkowego znaczenia p. Jan 
Demiant odmówił jednak kategoryicz 
nie zwolnienia Vermeerscha, który 
wobec tego pozostaje nadal w więzie 
niiu, do czasu złożenia kaucji.

nas zupełnie bezcelowe.
Dlaczego euigenika popiera projekt 

wprowadzenia tego podatku? Chodzi o 
to mianowicie, by ludzie zawierali związ
ki małżeńskie w możliwie wcześniejszym 
wieku, przed ukończeniem 25 roku życia.

Im wcześniej bowiem zawierane jest 
małżeństwo, tem zdrowsze jest potom
stwo.

Z tego właśnie projektu towarzystwa 
eilg-enicznego postanowił skorzystać rząd 
aby znieść lulki w szkolnictwie powfizech-

LOT DO STRATOSFERY 
(■■■■Ml DRUGIEGO PICCARDA.

NOWY JORK, 24.10. We wtorek 
w obecności 40 tysięcy osób, wŚTÓd 
kltóirych był Henryk Ford, o godz. 
11.58 wystartował prof. Jan Piocard 
do lotu stratosferycznego. Bal-on 
wzniósł się do ■ góry bardzo szybko i 
po osiągnięciu kilkuset metrów, skie
rował 6ię na południowy zachód.

Stratostat ,,Ascension“ o pojemno
ści 16.990 m. sześć, był widziany na 
wysokości mniej więcej 12.000 me
trów ponad miastem Norwialk, w sta 
nie Ohio. Balon, posuwał się w kie
runku Pensylwanji. Profesorowi Pic- 
■cardowi towarzyszyła żona, która 
obsługiwała stację radjową.

Balon opuścił się w stanie Ohio, w 
pobliżu miasteczka Cadix. Powłoka 
balonu podczas lądowania została 
rozdarta, ale Piccard i jego żona niie 
doznali obrażeń cielesnych. Instru
menty znajdują się w dobrym stanie 
Balon rzekomo osiągnął wysokość 16 
km.

Jan Piccard, jest brałem słynnego

LOT ANGLJA -
6 samolotów

LONDYN, 24.10. (PAT). Sytuacja 
obecna w wyścilgu powietrznym An- 
gja — Australja przedstawia się na
stępująco: 3 aparaty angielski, ho
lenderski i amerykański przybyły 

nem, rozwinąć je, rozbudować sieć szkół 
i zaniechać projektu .wprowadzenia o- 
płait w szkołach. Plrojekt przewiduję o- 
Czywilście, że

od podatku będą zwolnieni
ci kawalerowie, którym lekarze, ze wzgilę 
dów zdrowotnych, zabronią małżeństwa.

Kiedy będzie wprowadzony ten poda
tek — jeszcze niewiadomo. Pra-wdopo- 
diobinie jednak zacanie obowiązywać od 
nowego .roku budżetowego, t. j. od 1 
kwietnia.

badacza Strątosfery prof. Augusta Pic 
oardia. Działalność Jana Picoarda by
ła dotąd mało znana. Bracia są bliź
niakami i obydwaj postanowili po
świecić się badaniu stratosfery. Pic- 
cardowie nie żyją w wielkiej przy
jaźni. Jeden drugiemu zazdrości su
kcesów.

NOWY JORK, 24.10. H Z lotniska 
Dearborn w stanie Michigan donoszą 
w uzupełnieniu wiadomości o starcie 
prof. Picoarda: Starł odbył się w nie
zwykle trudnych warunkach. Balon 
„Asension" początkowo bardzo po
woli wzbijał się w górę i nieomal był 
by zawisnął na słupach telegraficz
nych w pobliżu lotniska. Na oczach 
przerażonych widzów pani Piccard 
wyszła z gondoli i trzymając się lin 
zajęła się uporządkowaniem uszko
dzonego olinowania, podczas gdy 
prof. Piccard nie przerywał swej pra 
cy obserwacyjnej. Po upływie kilku
nastu minut, balon lecąic w kierunku 
południowo-wschodnim zniknął.

- AUSTRALJA
wycofanych.

już do Melbourne, kończąc w ten spo 
sób wyścig. Jedna maszyna uległa we 
Włoszech wypadkowi, w którym o- 
baj lotnicy postradali życie, 6 samo
lotów wycofało się z wyścigu.

„Wspólny front“.
Obradująca w Warszawie w sobott 

i niedzielę rada naczelna P. p. g. Po. 
wzięła szereg uchwał, z których przvI 
taczamy najważniejsze. y

W sprawie sytuacji micdzynairodo. 
wej stwierdzono wzrastające niebez. 
piecizeństwo wybuchu nowej wojny 
a o polityce polskiej oświadczono:

„Współczesna atoli zagraniczna polifv 
ka Polski „sanacyjnej'1 popiera hitleryzm 
1 Prowadzi tem samem do osłabienia sta. 
nowiska lolski. błabme sojusz z Francia' 
budzi się podejrzliwość „Małej Ententy1' 
(obawiającej się rozbioru CzechosłnwaZss
przy pomocy Węgier); wzrasta niepokój 
gW. Sowj~ta.li WHlejm się
Polski w Gdańsku. Taka polityka ies{ 
szkodliwa tak dla pokoju europejskiego

<vj puuiyuM uj<iwuiia się wy. 
raźnie na ostatniej Lidze Narodów. »d, 
delegaci polscy w konsekwencji polityki 
pro-hitlerowskiej wybrali metody uderze
nia w traktaty i w Ligę Narodów", 
W polityce wewnętrznej powzięto 

dwie uchwały, z których pierwsza, o- 
mawiając ..zupełną izolację sanacji od 
żywych sił społecznych" i zastosowa
ny wobec tego „kurs na lewo", uzna- 
je go jako „beznadziejne wysiłki". Go 
rąozkowa akcja sanacji w kierunku 
rozbicia i osłabienia niezależnego ru
chu chłopskiego — wywodzi dalej 
uchwała — „toruje drogi ną wieś prze 
dewiszystkiem endecji". Dlatego chło
pi powinni zająć ..jasne antykapiitali. 
styczne i antyobszarnicze stanowisko*  
i zdecydowanie współpracować z ro- 
botanikami.

Druga uchwala dotyczy wspólnego 
frontu z komunistami. Podkreśla ona, 
że „podstawowy warunek wspólnych 
akcyj „wymagałby zaprzestania ata
kowania P. P. S. metodami oszczerstw 
i insynuacji, zlikwidowania dywersyj 
nej metody jaczejek w organizacjach 
socjalistycznych oraz wyrzeczenia się 
separatyzmu oraz frakcyjności w ru
chu zawodowym", oraz „kładzie sta
nowczy nacisk na konieczność zacho
wania pełnej samodzelności politycz
nej oraz wyłączności decyzji kiero
wnictwa partji".

Odmowa zatem, udzielona komuni
stom, nie jest bynajmniej tak kate
goryczna, jak początkowo donoszono 
i niewyklucza bynajmniej utworzenia 
„wspólnego frontu".

GIEŁDA
PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgja 123.67. Holandia 358.75. 
Kopenhaga 117.60. Londyn 26.33. Nowy Jork 
528%, Nowy Jork (kabel) 5.28 i trzy czw 
Paryż 54.91. Praga 22.10. Szwajcaria 172.74 
Sztokholm 135.65. Wiochy 45.38. Berlin 215,50

Papiery procentowe: 5 proc. poż. budowla 
na 4825—48.00; 7 proc. poż. stabilizacyjna 
79.25—79.38—78.75 (odcinki po 500 doi.) 79,50 
(w proc); 4 proc. poż. inwestycyjna. 147.50; 
4 proc, państw, poż. preanjowa dolarowa 
54.50—54.40—54,50; 5 proc, konwersyjna 
67,90.

Akcje: Bank Polski 97.00—96,75; Wansz. 
Tow. Fabr. Cukru 27.75—27.50; Lilpop 10,80; 
Ostrowiec 22.00.

ANASTAZJA DREWNOWSKA

Czarna godzina
Powieść.

15 -----
Rozumiesz, że wobec tego mało się martwię swo
jem zdeklasowaniem. Dziś zato czuję się pełen na
dziei. Przecież w tem wszystkiem mu6i tkwić jakiś 
sens. Przecież człowiek jest narzędziem w rękach 
Biły, która... która... Ach, nie będę się rozwodził 
nad swojemi przeczuciami. Nie śmiej się, ale bra
tam się z prostakami i to mnie uspokaja. Oni nie 
myślą, tylko czują. . , . . r

— Brataj się z prostakami — zaśmiał się Ko
morski — ale przy okazji otwieraj dobrze oczy, 
żeby ryb nie kradli. Miałem cię ostrzec. Jacyś 
nieuchwytni złodzieje, Podejrzewam tych i owych, 
ale nie mam pewności. W każdym razie ślady pro
wadzą do S żmuda z Zalesia. Jego syn jest w partji 
komunistycznej. Już go przepędziłem parę razy 
z folwarku.

Alwicz podniósł głowę.
— A! rozmawiałem wczoraj z jakimś młodym 

żydikiem. Chciałem ci nawet o nim powiedzieć 
i zapomniałem. Wydiał mi się mocno podejrzany. 
Przyczepił się do mnie nachalnie i wypytywał, co 
zamierzam z sobą robić. Chwalił się, że skończył 
sześć klas i pisuje do gazet.

— Ten sam Patrz i słucha i. bo zaczynam być 
nfesooikoinv.

ROZDZIAŁ V.

— To mnie ze wszystkiem nie chcesz, Zosiu?
Franek Wiitkoszczaik wypowiedział to pytanie 

stłumionym głosem, drgającym obrazą. Nie przy
wykł do niepowodzeń. Przeciwnie. Był najlepszą 

■ partją w promieniu kilku wsi, a że jeszcze przy
niósł na świat niebylejaiką uirodę i zadzierżysty 
temperament, więc dziewuchy latały za nim na 
wyścigi. Nie było takich, któreby go nie chciały. 
Miał wybór ogromny, lecz niefortunny traf chciał, 
że upatrzył sobie właśnie tę jedną jedyną, która 
jego nie chciała. Ale tak zazwyczaj bywa. Obu
rzenie innych dziewcząt nie miało granic. O ile 
początkowo krzywiły się na Zosię, że im robi kon
kurencję, o tyle teraz nie mogły jej darować, że 
go odrzuciła. Uważały, że już był najwyższy czas, 
żeby wyszła z obiegu i przestała im szkodzić. 
A tak, to co? Najlepsza partja skazana na miłość 
bez wzajemności, była na dłuższy czas nie do 
użytku, a tymczasem Zosia mogła siać spustosze
nie w innych stronach.

— To mnie nie chcesz?
Zosia spojrzała z pod oka na wzburzoną twarz 

chłopaka i zrobiło jej się go żal. Znali-się od dziec
ka. Bawili się nieraz na tej oto grobli jako małe 
■pędraki.

— Franusiu, zlituj się. Kocham cię jak brata, 
ale zarnąż to za ciebie nie wyjdę.

— Dlaczego? — pytał, siląc się na spokój. — 
Dlaczego? Czy to mi czego brakuje? Biedybyś 
przv mnie nie zaznała. Nie Dozwołllbym ci ciężkoJ

pracować. Miałabyś lżej jak u ojca. I pokraka 
żadna nie jestem. I niedołęga też nie. Co mi mo
żesz przygarnie, mów!

Poczekał chwilę, patrząc żałośnie nia jej po
chyloną głowę, ale ponieważ milczała, ciągną! 

'dalej:
— I przecie wiesz, że na pieniądze łasy nie je

stem. U was kupa dzieci to na ciebie niewiele przy- 
padnie. Jakbym był chciwy majątku, tobym ude
rzył do Baśki Zawadzionki. Dziewucha jedynacz
ka — bogata — i duchemby za mnie poszła. Ale 
dla mnie na całym świecie tylko ty jedna.... ty 
jedna.... Całe sercebym cii oddał. Jużbym się nigdy 
nie obejrzał za żadiną. Rządziłabyś u mnie jak ta 
królowa. Co mi możesz przyganić, mów!

Zosia podniosła twarz zalaną łzami.
— Nic ci niie mogę przyganić, Franku kocha

ny. Jak tak do mnie mówisz, to mi serce pęka, bo 
nie... mogę... nie mogę....

Z piersi Witkoszczaka wyrwało się 
westchnienie, dziwnie podobne do jęku, 
rękę w bujną, jasną czuprynę i targnął
silnie, że dziw, nie wyszarpnął garści kłaków.

— Co ja z tobą zrobię? Co ja zrobię? Żeby® 
choć wiedział bez co tak mną pomiatasz. tobVTt 
może znalazł sposób.

— Ja tobą nie pomiatam.
Wzruszył ramionami. ..
— Nie, to jak się to nazywa po twojemu. N' 

masz dó mnie serca? Niemiły ci jestem?

D. c, n-

ciężkie 
Wsadził 
nią tak
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Francja w przededniu zmiany konstytucji.
Wałka o zmianę uSiroju we Fram- 

cjj wchodzi w fazę decydującą. Szef 
rządu republiki p. Dou-mergue jak 
widać z niżej przytoczonych depesz, 
postanowił postawić cały swój auto
rytet na kartę .i przeprowadzić re
formę, albo -ież, wrazie przeginanej u- 
etąpić i zostawić odpowiedzialność 
za’dalsze wypadki na tych, którzy 
iniu udaremnią reformę. A skutki te 
byłyby bardzo groźne i z tego Wszy
scy we Francji zdają sobie doskona
le sprawę. P. Doumergue nie zamie
rza ież kapi-tulówać łatwo, t. zn. u- 
stąipić na pierwszym wymierzonym 
przeciw niemu manę wirze parlamen
tarnym, ale gotów jest walkę prze
prowadzić do ostatka, t. zn. zastoso
wać wszystkie te, niewyizyskiwane 
ni^dy w praktyce przez rządy trze- 
riej republiki uprawnienia, jakie 
daje konstytucja.

Reformy, jakich domaga, się p. 
Doumeuirguie, nie są niczem wyjątko 
wem i w tej czy w innej formie spo
tykamy je dziś w ustrojach parla
mentarnych; są one .bowiem tylko 
środkami zatradczemi na przerost 
pairlamenitairyzmu. W szczególności 
prawo rozwiązywania izby, które 
najmniej wywołuje oporu, jest jedną 
z zasad -najzdrowszego ustrojiu par- 
lamene-t-arnego, jakim jest ustrój an
gielski, który ustrzegł się po wieko
wych, nieraz krwawych doświadcze
niach największego niebezpieczeń
stwa, jakie grozi każdemu parlamen
taryzmowi z chwilą, gdy parlament 
stanie się nieirozwiąizalnym ma sze
reg lat, czyli stanie falkJiyicznie wie
logłowym przed nikim nie odpowie
dzialnym suwerenem.

0 szansach p. Doumęrgue‘a decy
dować będą prawie wyłącznie we
wnętrzne francuskie nastroje. W sze
rokich sferach społeczeństwa fran
cuskiego nastroje te są niewątpliwie 
w poważnej mierze korzystne dla 
reformy. Afera Stawiskiego i tajem
nicza sprawa Prince‘a przyczyniły 
się w dużej mierze do przygotowania 
gruntu reformie Itak, jak utorowały 
Douinergiue‘owi dirogę do władzy. 
Tragiczna śmierć króla Aleksandra 
i min. Barthou a racze j okoliczności 
całej katastrofy wstrząsnęły do głę
bi opinją francuską. Po pierwszych 
chwilach żałoby i oburzenia, poważ
niejsza prasa francuska zaczyna 
zwracać się n>a wewnątrz. Tak wy
bitny publicysta jak Włodzimierz 
dOrmeS&on, podsumowuje te głosy 
w sposób zupełnie niedwuznaczny 
na łamach „Temps“:

■ „Żyjemy pośród wilków — pisze. — 
Zamach na króla Aleksandra by] najstrasz 
Jiwszym ciosem, jaki mogliśmy ponieść 
nietylko z punktu widzenia uczuciowego, 
ale ze względu na prestiż, stanowisko i 
promieniowanie' Francji. Nasz minister 
spraw zagranicznych przypłacił tę okolicz
ność śmiercią, jak gdyby chciał w oczach 
świata, ratować honor naszego państwa".

„Jakto? Przyjeżdża monarcha, który z 
piętnaście razy uniknął zamachu — któ
rego w jego państwie, otaczano najdro- 
biazgowszą troskliwością — który nie da
lej, niż wczoraj, odbył podróż do Sofji, 
a więc do kraju nieprzyjaciół wczoraj- 
S2tah. a jednak powrócił cały i zdrów, z 
Stębokicgo, najgłębszego Bałkanu. Wie
dzieliśmy, że grozi mu ustawicznie śmierć 
~ i oto dopuściliśmy, że w dziesięć minut 
po wylądowaniu na francuskiej ziemi 
wipakowajio mu kilka kul. Szesnaście łat 
^bezpieczeństwa w Jugosławji i ani jed
nego wypadku. Dziesięć minut we Fran- 
CJ‘ — i katastrofa..."

j.1'akty $ą oczywiste. Zagranica widzi 
lylko fakty. Konstatuje, notuje, sądzi. 
JCsn cudzoziemiec jest naszym przy ja;
•ciem — jakże surowo nas ocenia! Jeśli 

u,1 ?* a'5?ym wrogiem jakżeż szyderczo 
rzmią jCgO drwiny! W czasach ostatnich 

cieszyliśmy się wogóle. zbyt dobrą o- 
P‘nJą. Żaden Francuz' nie zdaje sobie 

2 niesłychanej szkody, którą wy- 
z.tazuy Francji, w ciągu ostatnich 10 

miesięcy wszystkie skandale polityczne 
1 sądowe"...
iem fZ jC*" nicy mówią, że jesteśmy kra- 
Ł*? ’ gdzie nikt nie rządzi, gdzie niema

■ ,jone> .odpowiedzialności, gdzie wszystko 
żą je JeS< na taskę losu — gdzie coś wa- 
n jeszcze rywalizacje polityczne".

ici°ś dodać do tych wznio- 
Cżv 6 publicysty francuskiego, 
tek °ne * i111 Podobne odniosą, sku- 
nkA P- Doumergue mie zostanie 
ulgo.011^ ? Trudno to przewidzieć. Nie 
in^a w^iipliw°ś<-i, że prócz tych wiy- 
izam arg|umentów, j-alkie .przyta- 

y -powyżej ma on jeszcze jeden.

stanowiący jego ogromną siłę: oito p. 
Doumergue nie jest reprezentantem 
paittji o władzę nie zabiega. Wycią
gnięto go prawie siłą z zacisza, w 
kitóire eię wsunął po pełnej trudu 
służbie dila kraju. Widocznie nie 
można się było bezeń obejść. Taki 
człowiek ma prawo 'powiedzieć 
swym oponentom: mogę rządzić 
Francją i wziąć odpowiedzialność za 
rządy tylko w takich a nie innych 
warunkach. Jeśli je odrzucacie, rządź

OSTATNIA DROGA Ś. P. RAJMUNDA POINCARE.
Kondukt pogrzebowy zdąża z katediry Notre Damę do Pamtheonu, gdzie spoczną 

zwłoki wielkiego męża stanu Francji.

Poseł egzotycznej republiki
reprezentuje ją w Warszawie.

Wczoraj pan minister Comst-antin 
Fouchard złożył na ręce p. Prezy
denta R. P. listy, akredytujące go 
w charakterze posła republiki Haiti 
przy rządzie R. P. Aktem tym zosta
ną oficjalnie nawiązane stosunki dy
plomatyczne między obu państwami, 
zapoczątkowane wiosną bież, roku 
wizytą posła polskiego w Meksyku, 
p. Merdingera w stolicy Haiti w Port 
aiu-Prince.

Republika Haiti zajmuje zachodnią (mniej 
szą) część największej po Kubie wyspy te
goż imienia w archipelagu Wielkich Aniylli. 
Powierzchnia republiki*  wynosi 28.700 kw. 
kim., a ludność, składajaca się z murzynów 
i mulatów, liczy 2.300.000 osób. Na czele 
pąństwa stoi prezydent, który rządzi przy 
pomocy Rady stanu i gabinetu ministrów. 
Mieszkańcy prawie wszyscy wyznają religję 
katolicką i mówią żargonem francuskim, 
noszącym nazwę kreolskiego. Głownem ich 
zajęciem jest rolnictwo i oparty na niem 
przemysł. Przedmiotem eksportu są kawa, 
kakao, cukier, tytoń i bawełna.

Wyspa Haiti miała lifetorję burzliwą i 
krwawą. Odkryta w roku 1492 przez Kolum
ba, zóstala przezeń nazwana Hispanjolą i 
dostała się pod władzę Hiszpanów, którzy 
wytępili ludność miejscową i zamienili ją 
murzynami, przywiezionymi z Afryki. Póź
niej służyła ona za schronienie sławnym 
korsarzom flibusijerom i bukanjerom, a. 
w północnej jej części powstała kolonja 
francuska.

Rewolucja francuska zadała ciężki cios 
wzrastającemu dobrobytowi mieszkańców i 
od tego czasu wyspa pławi się we krwi 
wojny domowej i rewolucji, to stanowiąc 
jedną całość, to znowu rozpadając się na 
dwie części. W roku 1844 następuje wresz
cie ostateczny jej podział na dwie republiki 
Haiti i San Domingo, który trwa dotąd. 
Obie republiki, są samodzielne, ale pod' du
żym wpływem politycznym Stanów Zjedno
czonych.

Zawarta -w czasie pobytu premjera 
GomFcósa konwencja przyczyni tająca się 
d'O zbfliiiżeinta initdlakluałnego pomiędzy 
Polską a Węgrami opiera się przedewszy 
etlkiem na głębokiej przyjaźni, jalka po
przez' wielki minione łączyła oba kraje, 
dalej czerpie swe źródło we wSipóOmocie 
zasad, oa których spoczywa życie polity
czne, kuHituiralinie ■- sioołeezne oibu państw..

cie sami. Sytuacja jetslt istotnie taka, 
że do objęcia spadku po p. Doumer- 
guee w razie jego ustąpienia, trzeiba- 
by bardzo wielkiej odwagi i to nie- 
tyl.ko cywilnej. Mimo pozornej ci
szy, niikit się nie łudzi, że w razie 
rozpętania się walki konsolidującej 
się lewicy przeciw buirżuazyjnej 
większości, rzecz nie skończy się na 
przelewkach. Panowie senatorowie 
mają się nad czem zastanawiać, za
nim przekroczą Rubikon.

Nawiązanie stosunków dyplomatycznych 
z Republiką Haiti należy powitać z praw- 
dziwern zadowoleniem, stanowi ono bowiem 
dalszy ciąg więzów historycznych łączących 
oba kraje.

Pierwsi polscy koloniści przybyli na Haiti 
w r. 1763 i zamieszkiwali w okolicach Bom- 
•bardoipolis, koło którego stworzyli własne 
osiedle. Dzisiaj na miejscu dawnej osady 
znajduje eię miejscowość zwana Fond de 
Blancs, której mieszkańcy odznaczają się 
jaśniejszym kolorem skóry i mają pocho
dzić od polskich osadników. Zachowały się 
również tam polskie nazwiska jak np. Czaj
kowski, lecz rodziny pochodzenia polskiego 
ulegając lokalnym wpływom zatraciły tra
dycje polskie.

W ekspedycji gen. le Clercq, która z roz
kazu Napoleona pojechała na Haiti celem 
uśmierzenia powstania murzynów, znajdo
wały się dwa pułki piechoty polskiej pod 
dowództwem gen. Jabłonowskiego, który 
taił zmarł na żółtą febrę. Siła polskich od
działów wynosiła przeszło 2 i pół tysiąca 
żołnierzy. Przy tej sposobności zaznaczyć 
należy sympatje do Polski, które przetrwa
ły przyznanej później San Domin
go. Na terytorjum obecnej Republiki San 
Domingo, która znajduje się na wschodnim 
krańcu wyspy, Polacy nigdy nie przeby
wali.

Większa część polskich żołnierzy wymar
ła; inni wrócili do Francji, inni znowu po
zostali na Haiti, biorąc udział w później
szych walkach przeciw Francuzom o niepo
dległość kraju. Ta właśnie okoliczność spo
wodowała żywe sympatje do Polski, które 
przetrwały do dziś. Chcąc się Polakom wy
wdzięczyć pierwsza konstytucja narodowa 
Haiti zawierała specjalne pozwolenie naby
wania nieruchomości przez Polaków w prze 
ciwieństwie do wszystkich innych białych, 
którym tych uprawn^ir odmawiała. Od 
1859 r. Haiti jest, niezależną Republiką z 
Prezydentem wybieralnym na okres 6-letni 
firzez Zgromadzenie Narodowe. W 6-leciu 
1930-36 zaszczytne te funkcje spełnia p. 
Stenie Vincent. Rząd Haiti składa się z ele
mentów wykształconych i przesiąkniętych 
kulturą europejską.

polsko-węgierskiem.
Celem, jaki przyświeca tej świeżo pod

pisanej koniwiemicji — jest zacieśnienie 
więzów w dziedzinie naukowej, literac
kiej i kultoraltnej.

Konwencja ta postanawia przedewszy- 
stkieim: 1) organizować misje wza.jetm- 
nyich studjów bistoryciznych, 2) wprowa
dzić wymianę profesorów i studentów*,  
3) popierać oraz ułatwiać tłumaczenia 

najceWejszyich utworów naukowych i 
liteiraeikich obu ikirajów.

Dlla urzecizywistnienta tych zamierzeń 
powołana zostanie komisja mieszana pol
sko - węgierska, złożona z dwóch podlko- 
misyj, z których jedna urzędować będzie 
w Warszawie, a druga w Buidiaipesizcie. 
W skład każdej z tych podlkomieyj, któ
re ipowimmy eię zbierać.przynajmniej raz 
na rok, wchodzi jako przewodniczący 
mim. Ol&wiiaty, luib jego przedistawiciieil, 
deflegia-t min. Oświaty, mim. Spraw Zagira- 
niozyóh i przedstawicie! poselstwa diiiu- 
giej sdirony.

Specjalny regulamin, ułożony przez 
podkomisje, określi zasady ich pracy.

Konwencja powyższa zostanie ratyfi
kowana przez oba kraje i wejdzie w ży
cie w 30 dini po wymianie dokumentów 
ratyfikacyjnych.

Z DNIA
„SLOVAK“ O WIZYCIE

P. PREMJEIRA GOEMBOESA.
Wiizyita p. ipremjera w Wiairezajwie 

stanowi przedmitot -powszechnych w 
Emroipiie zainteresowań. Wanto m. i-n. 
przytoczyć, co o niej pisze bratislaw- 
ski „Slovaik‘‘, ongiam partji iks. Hlin- 
loi, dóbirze poinformowany o stosun
kach panujących na Węgrzech. Wi
zytę p. premjera Goemiboesa — we
dług ,,Slovaka‘ — spowodowały we
wnętrzne węgierskie, a nie zewnętrz 
ne, przyczyny. Miaino3vicie trudności 
rządu p. Goemiboesa na polu gospo- 
diairczem i politycznem.

„Goemiboes, kalwin z przekonania — pi
sze „Slovak" — wywołał niektóre.mi swo- 
jemi pociągnięciami niechęć w kolach ka
tolickich Węgrów, ich polityczną ipartję za
pędził do opozycji... Niezadowolenie z rzą
du Goemiboesa było tak wielkie, że Goem
boes wezwał do siebie reprezentantów So
cjalnej Demokracji i nalegał na nich, by 
wzięli udział w rządzie.."

Tio skłania p. premjera Goemiboe*  
sa do szukania poparcia na zewnątrz. 
Stąd pochodzii pomysł jego 'podróży 
do Warszawy, która z— oświadcza 
„Slovaik“ — nic nie ma wspólnego z 
plana-mi rewizji granic.

„Śnić — pisze — o rewizji, puszczać wo
dze fantazji, jakoby Polska godziła się z 
planami madziarskimi (o rewizji), — jest nie
dorzecznością... Podróż Goemiboesa do War
szawy — według naszego punktu widzenia 
— może przynieść wielką klęskę rewizjo
nistycznemu obozowi na Węgrzech i nowy 
dowód, że Polacy pozostają wiernymi sobie 
i traktatom pokojowym, chroniącym icb 
wolność i niezależność".

RZEMIEŚLNICY A P. IDZIKOWSKI.
Afera posła Idzikowskiego z BB. i 

Ł. wdicedsy rektora departamentu po- 
dialtlkowego w Min. skarbu, .Michal
skiego, zaprząta w dalszym ciągu u- 
waigę organizacyj rzemieślniczych. 
Ot>ecn,ie różne cechy starają się od
grodzić od tej afery, podejmując de
monstracyjne uchwały, świeżo Zw. 
cechów piekarskich na Górnym Ślą
sku (powiadomił ogólno - polską or
ganizację piekarską, że nie miał nic 
wspólnego z -posłem Idzikowskim i 
że nie zbierał żadnych pieniędzy na 
specjalny fundusz „interwencyjny4’, 
służący na łapówki.

Dowiadujemy się, że po zakończe
niu postępowania karnego sprawą p. 
Michalskiego zajmie się również ko
misja dyscyplinarna w Min. skarbu. 
Od jej orzeczenia zależne będzie u- 
zn-anie czy p. Michalski wskutek po
pełnionych nadużyć nie stracił praw 
do zaopatrzenia emerytalnego.

Przed likwidacją
FUNDUSZU BEZROBOCIA,

W dniach najbliższych, spodziewa
ne jest powołanie przez ministra o- 
pieki społecznej komisarza, który 
pirzeprowa-dizi likwidację Funduszu 
Bezrobocia ora-z czynności, związane 
z przekazaniem działalności F. B. 
Funduszowi Pracy. Jednocześnie u- 
stąipi dotychczasowy prezes zarządu 
głównego Funduszu Bezrobocia dir. 
Kazimierz Duch.

Jak słychać, na stanowisko komi
sarza powołamy ma być jeden z wyż 
szych urzędlników Ministerstwa opie 
ki społecznej. Na okres przejściowy 
komasairz przejmie wszystkie upraw
nienia przewodniczącego i zarządu 
główne2'o Funduszu Bezrobocia.
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Pięciolecie Izby Przemysłowo-Handlowej w Sosnowcu
Uznanie zasług prezesa Gadomskiego i dyrektora Dittricha.

W dniu 23 bm. odbyło się pódl praeiwo- < 
dnictweim prezesa Gadomskiego XIX ple- 1 
namne zebranie Iizby, które poświęcone 
było w głównej mierze zobrazowaniu 
pięcioletniej działalności Izby, a to w ; 
związku z kończącą się kadencją Rady 1 
Iżby.

Przed przyistajpieniiem do porządku o- « 
btraid, prezes Izby poświęcił kilka ser- i 
tłocznych słów pamięci zmarłego radlcy ] 
z sekcji przemysłowej, inż. Otto, które- ij 
go pamięć Izba uczciła przez powStanie, s 

Następnie, po zakwierdizOniiiu protokółu ; 
z poprzedniego nadzwyczajnego zebrania : 
plenarnego Izby z dnia 51 sierpnia rb., • 
prezes Gadomski wygłosił obszerne prze
mówienie, obrazujące szczegółowo ptrze- i 
bieg zmian komjunkturalarych w okresie : 
pięcioletniego istnienia Izby na terenie i 
jej działalności.

Po przyjęciu do wiadomości powyższe
go sprawozdania, kltóre ilustrowane by
ło szeregiem wykresów, r. Saper, wyra
żając gorące podziękowanie prezesowi ■ 
Izby inż. Gadomskiemu, za jego pięcio
letnią, wydiajeą pracę n.a terenie Izby, ' 
podkreślił szereg jego zasług dila miej o- 
raz zaznaczył równocześnie lojalne, na
cechowane. pełnym obiektywizmem usto- 
Bunkowamie się prezesa do wszystkich 5 
Belkcyj Iziby, poczcan zgłosił wniosek na
stępującej treści:

„Izba przemysłowo - handlowa stwier
dza, że prezes Gadomski dobrze zasłużył 
eię Izbie* 1.

Wniosek ten został przyjęty bunzlifwe- 
mi, długo niemilllkmącemi oklaskami przy 
powstaniu z miejsc wszystkich obecnych.

W odpowiedzi prezes Gadómiski po
dziękował w serdecznych słowach za u- 
amanie oraz zaznaczyli, że w pracy swej 
na terenie Izby starał się w miarę sił i 
możności jalknajbardziej obiektywnie u- 
stosunkoiwywać do wszelkich zagadnień, 
przyczem podkreślił, iż sprawną działal
ność Iżby, dzięki której Izba sosnowiec
ka zdobyła sobie na terenie Związku Izb' 
należyty posłuch, zawdzięczać nałoży 
przedewszystkiem bardzo gorliwej i od- 

- danej dla dobra Iżby piracy jej biura z 
dyrektorem Dittrichem na czele.

Oświadczenie powyższe przyjęła Izba 
powstaniem z miejsc a żywemi oklaskami.

Skólei zebranie pnzyjęło do zatwier
dza jąoej wiadomości sprawozdanie z dż:a 
łalnośc.i Iżby za czas od 24 maja do 12 
października 1954 r., przyczem w związ
ku z tem r. Rubinlichł zgłosił na ręce 
prezesa Izby zapytanie, czy i ewentualnie 
jakie informacje posiada Izba w związ
ku z krążącemi pogłoskami, jakoby Sąd 
okręgowy w Sosnowcu, miał być zniesio
ny i okręg jego przyłączony dk> Sądu o- 
kiręgowego w Katowicach, co byłoby po
łączone z wielką krzywdą dla Zagłębia 
Dąb newskiego.

W odpowiedzi r. RubŁnlłiiiehtowi prezes 
Izby wyjaśnił, że wprawdzie do Izby do
tarły powyższe pogłoski, w danej chwi
li jedtoak Izba żadnych konkretnych in- 
formacyj n,a ten temat nie posiada. Spra
wą tą Izba zajmie się w najbliższym, cza
sie, starając się ją wyjaśnić na terenie 
Ministerstwa sprawiedliwości.

W diafezyim ciągu obrad przewodniczą
cy poszczególnych komiByj Iżby wygło
sili sprawozdania z prac iw- komisjach 
izbowych.

Sprawozdania złożyli pp. c. taż. Schon 
ć— z prac komisji polityki handlowej, 
wiceprezes dr. Likiermik — z komisji 
statutowo - regulaminowej, radca toż. 
Żukowski — z komisji prawniczej, rad
ca Gawliński — z komisji mandatowej, 
radlca inż. JaguiCzańsiki — z komisji fii- 
nansowo-podatkowej, r. dr. imż. Klonow
ski — z komisji komunikacyjnej ora® r. 
dir. Potok z komisji kształcenia zawodo
wego i dokształcającego.

Sprawozdania te ujawniły, że prace 
komisyj, obejaniujące b. szeroki zakres 
zagadnień i najróżnorodniejsze dziedzi
ny życia gospodarczego, uwieńczane zo
stały w bardzo wielu Wypadkach po
myślnym rezultatem dla dobra sfer, re
prezentowanych przez Izbę.

Przy okazji wygłaszania wspomnia
nych referatów, przewodniczący komi
Byj wyrazili gorące podziękowanie człon
kom tychże komisyj, jak również perso
nelowi referendiarskiemu biuna Izby za 
Sprawną i wydajną pra«cę, połączoną nie
jednokrotnie z dużerni trudnościami ze 
wagłędu na orzeważnie bardzo nagły

charakter spraw, rozpatrywanych przez 
komisje.

Pzechodząc do następnego punktu po
rządku obrad, zebranie plenarne Izby 
zatwierdziło, przedstawiony przez dyre
ktora Dibftnicha — preliminarz budżeto
wy Izby na r. 1955, zamykający się po 
e tronie dochodów i wydatków kwotą zł. 
502.000, puczem uchwalało upoważnić 
•prezesa Izby do zaciągnięcia przez Izbę 
pożyczki w kwocie zł. 30.000 w Fundu
szu emerytalnym Izby, nia spłatę zacią
gniętego w swoim Czasie w Izbie war-, 
szaiwskiej długu na wykończenie budo
wy gmachu Izby.

W dalszym ciągu porządku dzienne
go, na podstawie referatu radcy praw- 
mego Izby dra Brauna, zębiranie plenar
ne uchwaliło upoważnić prezesa oraz dy
rektora Izby do zaiwarc;a umowy z p. 
Tmigsterem w sprawie wybudowania

KRONIKA ZAGŁĘBIĄ
KALENDARZYK,
gf Dziś Kryspina 

*** Jutro f Ewarysta

[uartik
Wschód słońca 6 m. 23.
Zachód „ 16 m. 33.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają;

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: „Bunitowuifilk'1.
EDEN: wKiott i skrzypce".
PAŁACE: ^Kairfioka".

Uroczystość Chrystusa-Króla
W BĘDZINIE.

Święto ChirysitaSa Króla obchodzone 
będzie w Będzinie wedlltag naetępująjcego 
programu: w niedzielę dinia 28 bm. o 
godz. 11 rano uroczyste nabożeństwo w 
kościele. O godz. 5 popoł. zbiórka -wszy
stkich orgamizacyj oiraz paraf jam ma pla- 
ou kościelnym, skąd wyruszy pochód na 
Koszedew i Ksawerę. Po powrocie nastą
pi uchwalenie (rezolucji i rozwiązanie 
pochodni.

W poniedizdałek dnia 29 Łon. w fali ki
na ^Apofflo'1 odbędlzie się o godz. 7.30 
wiecu. uroczysta akiademja ku czci Chry
stusa Króla.

Komitet prosi pairafjan o giremjaflny u- 
dział w obchodzie uroczystość:’.

X ZARZĄD KATOLICKIEGO STÓW. 
MŁODZIEŻY MĘSKIEJ, oddział w So
snowcu, zawiadamia swych członków, że 
zebranie plenarne oddziału odbędzie się 
w dniu 27 bm. o godz. 19 w ^świetlicy" w 
lokalu własnym pnzy ul. Pre-z. Mościc
kiego 15. Obecność wszystkich człon
ków konieczna. Pozatem zarząd KSIMM 
oddział w Sosnowcu wzywa swych człon
ków do gremjalnego udziału w uroczy
stej procesji ku czci Chrystusa Króla 
w dlniu 28 bm. Zbiórka w „świetlicy" o 
godz. 9.45 rano.
X WYWIADÓWKA. Dyrekcja gimna
zjum im. E. Plater w Sosnowcu podaje 
do wiadomości, że wywiadówka o postę
pach uczenie odbędzie się w sobotę dnia 
27 października rb. o godz. 16 w gmachu 
gimnazjum przy uk Wawel.
X CZŁONKINIOlM ZWIĄZKU PAŃ DO
MU przypominamy, że w piątek dnia 26 
bm, odbędzie się zwiedzanie urządzeń 
mleczami Ziemiańskiej dla zbyta mleka, 
Ruinkt zborny w lokaju Związku (5 Ma
ja 25) o godz. 4 popoł.

W tym samym lokalu w dniu dzisiej
szym' pogadanka p. Kamili Nitsóhowej o 
wrażeniach z podróży do Niemiec i Firan 
cji o godz. 8 'wieczorem. Wstęp dla człon
kiń i sympatyków Związku.
X BUDOWA STADJONiU W CZELA
DZI. W Czeladzi po ukończeniu budowy 
bieżni, oraz boisk do gier ruchomych na 
sitadjonie miejskim, obecnie Drzysłaroiio- 
no do budowy Łrttbnn,

przez niego na parceli Iżby ściany są
siadującego z parcelą tą domu.

Skólei zebranie plleniarne ustaliło wy
sokość opłat manipulacyjnych, pobiera
nych przez Izbę od zaświadczeń na 
zwrot cła przy wywozie barwionej przę
dzy wełnianej.

Po wyczerpaniu porządikiu obrad, rad
ca sekcji górniczej Grzybowski poże
gnał w imieniu radców, którym nde bę
dzie już dan.em pracować na terenie Iz
by — w b. serdecznych słowach prezy- 
djum, radców oraz dyrekcję Izby, przy- 
cizetm 'wyraził nadzieję i życzenie, aby 
■w przyszłym, nowym ekładzie, Izba pra
cowała tak harmonijnie i owocnie, jak 
to miało miejlsce dotychczas. Przemówie
nie swoje radca Grzybowska zakończył 
gónniczeim pozdrowieniem': ..Szczęść Bo
że".

Teatr miejski w Sosnowcu
Dziś czwartek .dnia 25 b.m. o godz. 20.15 

arcydzieło sztuki D. Niceodemiego w 3-ch 
aktach p.t. „CIEŃ". W roli głównej wystę
puje p. A. Królikowska w otoczeniu pp. Ger
son, Grzymalanki, Balcerzaka, Erwana i 
Orehonia. Ceny miejsc zniżone. Przedsprze
daż w firmie p. W. Czechowskiego.

Piątek, dnia 26 b.m. o godz. 20.15 „CllEN" 
D. Nicoodemiego w 5 aktach.

Sobota, dnia 27 fc.m. o godz. 20.15 „CEEN'; 
D. Niccodemiego w 5 aktach.

Niedziela, dnia 28 b.m. o godz. 20.15 pre
miera „SMACZNY CHLEB KŁAMSTWA" 
B. Winawera.
P. HANKA ORDONÓWNA W SOSNOWCU.

Dnia 29 bm. w teatrze miejskim w So
snowcu, wystąpi znakomita i niezrównana 
pieśniarka polska p. Hanka Ordonówna w 
swoim najnowszym i przebogatym repertu
arze, który składa się z 6-ciu części. Mię
dzy nielicznemi piosenkami, znanych już 
szerszemu ogółowi publiczności, znajdują 
się najnowsze przeboje p. Hanki Ordonów
ny, jak: „Dzień kapitana Granta", „Cho
choł'’, JJ-ak ipójdziesz pole orać'1, „Tańco
wanie", „Telefon do< nieba", „Walc zbłąkany" 
i wiele innych. Przy fortepianie p. Leon 
Boruńeki, lauret konkursu chopinowskiego. 
Bilety w cenie od 1.1Ó do 5.70 już do naby
cia w firmie p. Czechowskiego.

Wieczór koncertowy
T-WA MIŁOŚNIKÓW MUZYKI 

W SOSNOWCU.
flfiitniejące na naszym terenie dopiie.ro 

od roku T-wo miłośników muzyki roz
poczyna drągi swój sezon prac wieczo
rem koncertowym dla członków i wpro
wadzonych gości.

Koncert ten, w którym biorą udział 
pp. dyr. Zfliiimgerowa, dr. Lipnicki, prof. 
Rosenital - Pttawnerowa otraz kwartet 
smyczkowy towarzystwa, odbędzie się 
w dniu 27 bm. o godz. 19.50 w sali kame
ralnej Towarzystwa, Dęblińska 11 HI p. 
lokal szkoły muzyesznej. W&tęp bezpłat
ny. Szczegóły w programach.

Zarząd ma nadzieję, że koncert ten 
Zgromadzi liczne grono miejscowych 
melomanów, którym rozwój młodego To
warzystwa leży' na sercu..

Święto patronów 
SZEWCÓW.

W nadchodzącą niedzielę cech szew
ców i cholewkarzy w Basniowciu organi
zuje uroczystości ku. czci patronów szew
ców Kryspina i Kryspjanina. W związi- 
ku z tom cech wydał odezwę, wzywają
cą do solidarnej walki z nieuczciwą kon
kurencją i nawołującą do wzięcia liczne
go udziału w uroczystości, której pro
gram jest następujący: Niedziela 28 bm. 
o godz. 9 rano zbiórka przy uli. Orlej 18 
w Banku rzemieślniczym, a o godz. 10 
rano nabożeństwo. Po nabożeństwie od
będą się referaty.

W Dąbrowie uroczyste nabożeństwo 
odbędzie się w niedzielę o godz. 8 .rano. 
Organizacje proszone są o pgzybyoie ze 
sztandarami.

Pamiętaj o Funduszu 
Obrotav Morskiej.

Piękna uroczystość
STOWARZYSZENIA MŁODZIEŻY 

W BĘDZINIE.
W mb. niedzielę Katolickie Stowarzy. 

szenie młodzieży żeńskiej, oddział w Bę
dzinie obchodziło uroczystość 7-IIecia swe 
go istnienia. Uroczystość tę rozpoczęto 
mszą św., którą celebrował asystent ko
ścielny ks. Jan. Placek, a podniosłe ka
zanie na temat ewangełji wygłosił hs. 
pref. Antoni Uchlto.

W godzinach wieczorowych w sali 
Tow. dobroczynności na Górze Zamko
wej odbyła się wspaniała akademja, fctó- 
rą zagaił asystent kolścielny ks. Jan Pla
cek, kładąc naciek w swem przemówie
niu na należenie młodzieży dk> organiza- 
cyj katolickich, wychowujących w za- 
eadah Chuy&tiusowych.

Następnie chór KSM pod dyr. p. Ha. 
manlkiewiieza odśpiewał „Hymn sitówa- 
irzyiszeniowy“, JDlwie rzeki'1 i „W polu".

Po sprawozdaniu dnuehny prezeski Zo- 
fji Wróblewskiej z dizi.aiłalności SMP w 
okresie 7 lat siwego istnienia, deklamację 
pt. ,^B«z dachu1' Marji Konopnickiej wy
głosiła druichna Melanja Pa.jąkównai, zbie 
rając rzęsiste oklaski. W dalszym pro
gramie diruchna Genowefa Rejidoikówina 
odtańczyła „kozaka11 i na scenie ukazał 
się „krakowiak", witany przez licznie ze
braną .puibOiiCizność niemilkinącemi okla
skami. Z życiem, werwą i umiejętnościa
mi diruchny również i w tańeu były rzę
siście oklaskiwane za wykonanie stairo- 
polskiego tańca.

Po „krakowiaku" druichna Celina Ma
łecka wygłosiła świetny monolog pt. 
„Stróżka". Wreszcie zespól sceniczny wy
stawił sztukę plt. „Swatka", komedję w 
2 aktach. Całość akademjd wypadła im
ponująco, a liczna publiczność z zadowo
leniem mogła zauważyć, iż młodzież zrze 
szona w onganizaicji katolickiej nawet i 
na tem polu może odnosić poważne suk
cesy (warto zaznaczyć, iż program Całej 
akademj.i został wykonany tylko własne- 
mri siłami). Pio akademjń odbyła się skrom 
na „herbatka'1, którą zaszczyicił swą oso
bą .również i protektor kB. Tadeusz Pa
chę, ks. dr. Pająk i pp. Hamankiewiozo- 
wie. Na zabawach towarzyskich zakoń
czono tę miłą i piękną zarazem uiroezy*  
stość.

NAJWIĘKSZY WYBÓR, najwyższe 
gatunki, najniższe ceny, to gwarancja 
dobrego zakupu.

„Magazyn Nowoczesny"
(wŁ W. Rudzki)

Będzin, Kołłątaja 45. Teł. 2-53. 5414

Z życia harcerzy.
ROZKAZ W SPRAWIE ZLOTU 

JUBILEUSZOWEGO.
Naozeiliniik harcerzy sędzia Olibiromiski 

wydał rozkaz w sprawie jubileuszowego 
zlotu harcerstwa polskiego, który odbę
dzie 6aę w Spalę z okazji 25-lecia pra©y 
harcerskiej. Naczelnik harcerzy wizyta 
całą starszyznę haincereką i wszystkie 
drużyny do gruntownego przygotowania 
się do źiotu i masowego w nim udziału- 
Zlot będzie wielkim obozem, w którego 
rai aa<‘h odbędzie się szereg imprez i za
jęć harcerskich.

Rrzepirowadtzenie zlotu powierzone zo
stało komendzie w następującym Okła
dzie: komendant złota jubileuszowego —■ 
mjr. Ignacy Wądołkowski, zastępca ko
mendanta — harcmistrz Władysław Lud
wig, główe.y komisarz harców hairo- 
mistrz Marjan Łowiińśkii, kwatermistrz 
złota'— Stanisław Lange, oraz komisarz 
zagraniczny — harcmistrz Henryk Kapr 
szewski.

X O ZNAKOWANIE OBUWIA. N» 
rocznem zebraniu cechu szewców w 194 
brawie postanowiono zwrócić erę do J®" 
by rzemieślniczej w Kielcach z wnio 
skiiem, aby Izba wy&tąpiła do władz ° 
wydanie zarządzania w sprawie 
sowego znakowania obuwia firmą P1**'  
diucenta, co pozwoli legalnemu rzemiosłu 
na skuteczną walkę z nietlegailnem rza 
miesłem.
X UWAŻAĆ NA DZIECI. Na kota# M«- 
łe Zagórze przebiegający przez ulicę 
44etnd Czesław Wójcik został uderzony 
w głowę wachlarzem przejeżdżają0®^0 
auta. Dziecko przewieziono do szpita13’ 
gdzie stwierdzono, że odniosło ono na 
szetzeście lekkie obrażenia.

dopiie.ro
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DZIESIĘCIOLECIE PARAFII PORĄBKA
I jej proboszcza.

Mieszkańcy Porąbki przeżyli w u- 
niedzielę piękne chwile — ob- 

lodiźooM) bowiem 10-lecde istnienia 
C\Wii eratz l^eic®'e 'pracy paster- 
^ej proboszcza ks. Józefa Krzyża-

Porąbka powstała w 1924 r. 
Uyśl utworzenia paraf ji wyłoniła się 
'^zeresów młodzieży, co starsze spo 
leczeńsbTO prizyjęło z enfuzjaizmem 
■ rozpoczęło pracę w kierunku reali- 
Lwania pomysłu. Jak zwykfl.e nie 
Aeszlo się b®2 rożnego rodzaju 
aje‘‘ ze strony garstki miaillhonten- 

łów zwycięży**  jednak wiara w do- 
wole ludzi i pewien zasób ener- 

które przyjęły 
ną siebie trudne wprawdzie lecz 
wdzięczne zadanie zorganizowania 
natrafił- skutek starań tych osób, 

wpólndizinie szczerze oddane- 
L jej pracy kapelana i prefekta 
miejscowych szkół — ks. Józefa 
pruchnickiego, władze djeeezjalne 
zezwoliły na utworzenie parafji Po- 

[dnjącą się w niej ika- 
l zbornym przy b. ko- 
tymczasowym kościo- 

ym. Z wyłączonych fe- 
iej parafji Porąbki z 
Niemiec z kolonjami 

wyłączonych ze strzemieszyetkiej pa- 
— powstała paraf ja Porąbka. 

Proboszczem nowoutworzonej para- 
fjj został mianowany młody kapłan 
te. Józef Krzyżanowski, jego dar 
umiejętności zjednywania sobie lu
bi, eńengja i inteligencja, słowem 
najlepsze cechy charakteru i zalety 
łnchowe zadecydowały o dalszym 
rozwoju parafji. Wprawdzie nowego 
kościoła nie zbudowano, ale tymcza
sowa kaplica posiada dosłownie, 
iłszystko, oo kościół paraf jalny mieć 
powinien.

0 stopniu ofiarności społeczeństwa 
może świadczyć około 100 tysięcy 
jlotych, wpłaconych na potrzeby ko
ścioła i parafji wciągu 10 lat. Zwa
żywszy na trudne warunki, suma ta 
jest doprawdy imponująca. Trzeba 
podnieść ofiarność inteligencji pra
cującej i ogółu pracowników tutej
szego ośrodka. Sprawiedliwość na
kazuje przyznać, że w znacznej mie 
rze dla dobra parafji ujawniła się 
wciągu tego okresu życzliwość dy
rekcji Warsz. Tow.

Ale nie tylko w kierunku zaopa
trzenia i upiększenia kościoła szły 
wysiłki ks. proboszcza. Czcigodny 
jubilat szczególniejszą troską ofo- 
cżył życie religijne, społeczne i akcję 
miłosierdzia. Wciągu 10 lat, odbyły 
się 3-krotnie ■wielkie misje, rekolek
cje, konferencje religijne, wzorowo 
zorganizowane i prowadzone stowa- 
^yzenia relilsijne i społeczne, jak 
Abeja katolicka, konferencja pań 
w. Wincentego a Paulo, nadzwyczaj 
czynna i wiele dobrego działająca 
?la biednych. Założono 2 przedsziko- 
a; Niestrudzenie pracuje też na ni- 

oświatowej: z założonej przy 
osaele ibibljoteki parafjalnej, za

żerającej 800 tomów książek naj- 
korzysta 120 abonentów, 

t * redaguje dwutygodnik p.t. 
j^romka Parafjajna‘‘, urządza od- 

na tematy ośwńatowo-iaktuaJl-

uion zostały należycie oce-
. >®e pnzeZ organizac je i ogół miesz- 

P° katolicku i obywatelsko 
otóinP- * ZD'a*az*y  swój wyraz w 
na,n„- le’ Mery nńał przebieg im- 
sjg (2^’. dniu 21 b.m. zebrały 
5kąd ^an'za'cJe w Domu katolickim, 
ieist IjUSZi'n? w pochodzie na nalbo- 
JułMlgi0’ btóre odprawił Czcigodny 
L_s®?’ a Podniosłe okolicznościowe 

p0 e.Wygłosił ks. J. Niedzielski.
Jajgj^yeżeństwie wrócił pochód na 
Wyo-ł<Jniie’c Domu katolickiego, gdzie 
Prueniń^w116 • Z06*a*°  okolicznościowe 
r0'MóiiWlen^e przez p. H. Radeckie- 
ks, trafnie określił idee pracy
tafjg n 1, ”że chce On naszą pa-

^saczęśliwiĆ, chice nią 
^iu zdziwić1‘. Po iprzemó- 
frzedsfa j Jubilatowi życzenia 
iacyj ^eiele społecznych orlgani^ 
^lski-^N ^'Pełpr^eewuik ks. Nie- 

iNą zakończenie urzeiuawiał

ks. Jubilat, dziękując za objawy życz 
liwości ii współpracę parafjan, po
czem odbyła się wspólna fotografja.

Wieczorem odbyła się w sali Domu 
katolickiego akademja, którą zagaił 
p. F. Słota, który też omówił 10-let- 
nią działalność Jubilata ks. probosz
cza Krzyżanowsikliego. Następnie 
chór kościelny, pod batutą p. Nied
bała, odśpiewał Ib. dobrze pilika u- 
tworów. Skolei ładnie grał p. Kladn 
na skrzypcach, poczem p. K. Konec
ka wygłosiła referat p.t. „Cele i zja
dania Akcji katolickiej0. Po refera
cie harcerze zainsceniizow^li kulika

Propaganda dnia oszczędności
'■HBiniB w Zagłębiu.

Rarogiewicz, ks. szambelan Gola, za
stępca inspektora szkolnego Graibo- 
wiecki, poseł Konieczko, Berbecka, 
oraz prezydenci miast i wójtowie 
gmin.

Prócz komitetu powiatowego będą 
utworzone komitety lokalnie, toelem 
odpowiedniego przeprowadzenia ak
cji, polegającej na ‘ propagowaniu 
oszczędności.

Dzień oszczędności obchodzony bę 
dzie w dniu 51 b.m. a akcja prowadzę 
na będzie za pomocą ofiary, ulotek, 
pochodów, pogadanek i t. p.

W ubiegły wtorek odbyło eię w 
sali posiedzeń starostwa powiatowe
go w Będzinie organizacyjne zebra
nie powałowego komitetu Dnia 
oszczędności.

Posiedzenie zagaił, a następnie 
przewodniczył obradom p. wiieesta- 
rosta Izydorczyk, który omówił zna
czenie idei oszczędności.

Po krótkiej dyskusji, powołano 
prezydjum komitetu, w osobach p. 
wicestarosty, jako przewodniczące

go i p. dyr. Rogójskiego, jako sekre
tarza. Pozatem wybrano komitet wy
konawczy, do którego weszli pp. płk.

MŁODZIEŻ NA BOISKA
W związku z akcją P.U.W.F. i P.W., 

zmierzającą do uprzystępniania boisk i 
wogóle terenów do ćwiczeń dla niesto- 
wairzyiszouryich, w szczególności dila mło
dzieży, dnia 20 bm. odbyła się w ratuszu 
m. Sosnowca pod przewodnictwem prof. 
Jerzego Koaiwdn-OlEzewdkliieigo kontererr 
cja z prezesami zarządów stowarzyszeń 
sportowych, dysponujących własneimi 
boiskami.

Celem konferencji było omówienie 
możliwości wynikających w związku ze 
wspomnianą akcją PUWF i PW.

iW wyniku porozumienia podajemy do 
wiadomości ogółu, że sosnowieckie To
warzystwo sportowe „Unja“ zadeklaro
wało następujące ulgi dla młodzieży po-

Morderstwo na Ostrogórskiej
Tragiczne dzieje grzesznej miłości.

lokalach nocnych jako tancerka. W czasie iłem. W pewnej chwili Norberciakówna bę- 
tych podróży Norberciakówna kilkakrotnie Idąc wstawioną’ zaczęła wyśmiewać się ze 
zwracała, się listownie . do Stępińskiego, o | Stępińskiego, że podupadł on materjalnie i

Według zeznań Stępińskiego INorbereia- 
kówna doprowadziła go do ostateczności cy
nicznym. zachowaniem się wobdc obcych lu
dzi na jego orzach. Gdy zostali sami w na j- 
wyższem zdenerwowaniu wyjął rewolwer i- 
strzelił do narzeczonej.

Po dokonaniu morderstwa, zbudziły się W 
nim wyrzuty sumienia. Nie wiele więc my
śląc przyłożył sobie rewolwer do skroni, 
chcąc popełnić samobójstwo. Rewolwer je
dnak zaciął się i nie wypalił. Na odgłos 
strzału zbudziła się koleżanka Norbercia- 
kówny, Rydzykówna, która widząc Stępiń
skiego z. rewolwerem przy głowie, zawołała: 
Panie.Wiktpr, co pan robi? Na co jej odpo
wiedział: Niech pani będzie spokojna, po
czem ubrał się i oświadczył, że idżie do ko
misariatu. Po wyjściu Stępińskiego, Rydzy
kówna wezwała niezwłocznie lekarza, któ
ry ciężko ranną polecił niezwłocznie od
wieźć do szpitala. Reszta już wiadomo.
. Niemile jednak rozczarowanie spotkało 

liczne audytorium, które przybyło wczoraj 
na rozprawę. Mianowicie .po odczytaniu ak
tu oskarżenia, na wniosek prokuratora, sąd 
postanowił rozprawę przeprowadzić przy 
drzwiach zamkniętych ze względu na nie
zbyt drastyczne momenty, jakie niewątpli
wie zajęły podczas przesłuchania oskar
żonego i świadków. Rozprawa trwała cały 
dzień. Po zbadaniu świadków, sąd, na wnio
sek prokuratora, postanowił rozprawę przer 
w®.c do dnia 6 listopada, celem powołania 
najważniejszego świadka, Ryidzykówny, któ 
ra na rozprawę 6ię nie stawiła. Oskarżone
go broni -dw. Sokólsk:

pomoc pieniężną, której ten ostatni, owład- obecnie handluje kurami, 
nięty silnie jeżem do dziewczyny uczuciem,*  Według zeznań (Stępińs
nie skąpił, aż wkońcu sprowadził ją do So
snowca. Tu wymógł od dziewczyny, że za- : 
mieszka, ona w osobnym pokoju, wynajętym ■ 
przez niego przy ul. Kołłątaja, a następnie 
w . jakiś czas potem pojechał z nią do ro
dziców, do Częstochowy, oświadczył się o 
jej rękę której mu nie odmówiono i zaniósł : 
na zapowiedzi. Doprowadzone dó tak po- i 
myślnego i odpowiadającego życzeniom , 
uszczęśliwionego narzeczonego stanu sto
sunki nie znalazły jednak również szczęśli- : 
wego zakończenia, gdyż wkrótce potem Nor 
berciakówna rozeszła się ze Stępińskim, czego i 
przyczyną — jak zwierzyła się ona do i 
swych koleżanek było to, że w kilka zale
dwie tygodni po zapowiedziach, zastał on ją ■ 
przy uprawianiu nierządu, Faktem jest jed- : 
nak, że po powrocie Norberciakówny do So
snowca, Stępiński w dalszym ciągu do niej 
przychodził, i nieraz jeszcze proponował jej 
zamążpójśrie, na co jednakże ona zgodzić 
się nie chciała. Było to powodem częstych I 
pomiędzy nimi kłótni.

W czasie tych kłótni Stępiński wypnowa- 1 
dzony z równowagi bezczelnem zachowa
niem się Norberciakówny nieraz groził jej, i 
źe ją zabije. Ostatnio po jednej ze sprze- : 
czek, podczas Świąt Wielkanocnych Stępiń
ski przestał zupełnie chodzić do swej uko- : 
chanej. ,

Niedługo jednak wytrzymał, gdyż już po i 
upływie zaledwie tygodnia, dowiedziawszy ■ 
się, że bawi ona w restauracji pod „Orłem", i 
wyciągnął ją. stamtąd, a następnie udali się : 
razem dó jej mieszkania, gdzie rozpoczęła ■ 
się suta libacja, mocno zakrooioaa alkche-J

Sensacją. dnia wczorajszego była rozpra
wa w Sądzie okręgowym w Sosnowcu prze
ciwko mieszkańcowi Sosnowca, 27-letniemu 
Wiktorowi Stępińskiemu, oskarżonemu o 
zabójstwo swej b. narzeczonej, Heleny Nor- 
berciakówny.

Jak wynika z aktu oskarżenia 1 maja b.r. 
okooł godz. 5 rano zgłosił się do komiisarjatu 
policji jakiś osobnik, który podając się za 
Wiktora Stępińskiego oświadczył drżącym 

głosem, że będąc w nocy w mieszkaniu He- 
wuszo-wej (Ostrogórska 3) postrzelił Helenę 
Norberdakównę. Początkowo nie chciano 
mu wierzyć, lecz kiedy Stępiński położył na 
stole, rewolwer, jasnem się stało, że nie 
kłamie.

Niezwłocznie więc udano się do mieszka
nia Hewuszowej, gdzie oczom przybyłych 
przedstawił się straszny widok. Na kozetce 
leżała nieprzytomna kobieta z okropną ra
ną na głowie, z której sączyła się krew. 
Była to Norberciakówna, znana prostytutka. 
Ponieważ stan jej był b. groźny, odwiezio
no ją niezwłocznie do szpitala na Pekinie, 
gdzie Norberciakówna, pomimo natychmia
stowej pomocy, zmarła po upływie kilkuna
stu .minut.

Jak się okazało w toku śledztwa zmarła 
znaną była od 3 lat wydziałowi śledczemu 
jako zawodowa prostytutka w domiu scha
dzek u niejakiego Augusta Kuśmidera, gdzie 
uprawiano nierząd. Stępiński będąc częstym 
gościem domu schadzek, poznał tam pewne
go razu Norberciakównę, w_ której od pier
wszego wejrzenia się zakochał, zajął się 
nią bliże j i usilnie zaczął ją namawiać, aby 
iporzuciła swój proceder. Nie odniosło to 
jednak skutku, a nawet doprowadziło do 
tego, że dziewczyna, chcąc pozbyć się aman
ta, wyjechała do Krakowa, a później do 
Zagłębia naftowego odzie występowała w

obrazków z ich żyda, poczem Stew, 
młodzieży kat. odegrało komedję 
„Polowanie na mężia‘‘ — Bałuckiego 
pod reżyserją p. Pająka. Wykonanie 
było poprostu artystyiczne, o czem 
świadczyły niemilknące oklaski. Ca
łość wypadła doskonale; sala (była 
przepełniona. \

W związku z jubileuszem, Redak
cja „Kurjera Zacbodlniego‘‘ przesyła 
Wielebnemu Jubilatowi życzenia 
długiego życia, wszelkiej pomyślno
ści, oraz dalszej owocnej pracy dla 
dobra narodu i kościoła.

zaszikollinej:
a) oddanie do dyspozycji młodzieży 

boiska w jednym dniu (iponiedzaaSkiu) do 
ćwiczeń w lekkiej atletyce, girach stpor- 
I owych i kolarstwie pod kierunkiem Łn- 
stirulkltona miejskiego komitetu;

Ib) wodny wstęp dla młodzieży poza- 
szkolnej na wszystkie imprezy sportowe 
(z wyjątkiem motocyklowych i teniso
wych) o wzroście nie przekraczającym 
1 m. 30 cm. W tym celu przy kasach 
wejściowych sosnowieckiego Towarzy
stwa sportowego Unji będą specjalne u- 
rządzetnia, normujące wejście na boisko 
młodzieży;

c) w okresie zimy nastąpi zmacane ob
nażenie cen wejścia na ślizgawkę dla

młodzieży sakoSnej, jak f pozaszfcctoej 
(w dniie śwaątecizn© do godz. 12).

Niezależnie od tych ul|g, już dnia 21 
bm. dopuszczono młodzież potzasizlkbflną 
do zawodów koHairskich bezpłatnie, tj. 
młodzież bioirącą udział w zawodach i 
na przedpołudniowy mecz piłki nożnej.

Kronika sportowa.
KIEROWNICTWO SEKCJI MOTOCYKLO

WEJ S. T, S. „UNJA0 powiadamia, że dzisiaj 
o godz. 19-ej w lokalu własnym odbędzie 
się zebranie sekcji motocyklowej, w związ
ku z zamknięciem sezonu motocyklowego.

ZAWODY STRZELECKIE.
Zarząd okręgu śląskiego Związku oficerów 

rezerwy R. P. urządza w niedzielę dnia 28 
października 1934 r. o godiz. 8.30 rano na 
strzelnicy garnizonowej w Katowicach do
roczne okręgowe zawody strzeleckie Z.OjR. 
Członkowie Kola Sosnowiec, chcący wziąć 
udział w Strzelaniu, mogą zgłosić się wprost 
na ’ strzelnicę w Katowicach, koło parku Ko
ściuszki, dojazd tramwajem.

DZIEŃ SPORTOWY W GRODŹCU.
W dniu 13 i 14 października b.r. gminna 

komisja W. F. i P. W. w Grodźcu, urządzi
ła dzień sportowy z programem następują
cym: godz. 7 zbiórka zawodników a wymarsz 
do kościoła, godz. 8.15 — 14 zawody lekko*  
atletyczne i strzeleckie.

W zawodach wzięło udział f35 zawodni
ków niestowarzyszonych. W pierwszym dniu 
odbyły się konkurencje, siatkówka i bieg 
na 1500 m., w następnym dniu reszta kon- 
kurencyj. Po zawodach prezes komisji W. F. 
i P. W. dyr. M. Zarębski wręczył zwycięskim 
zespołom i poszczególnym zawodnikom na
grody.

Z Rady komisarycznej
BĘDZINA.

Oneigdaj doszło wreszcie do skutku po
siedzenie Rady komisarycznej w Będzi
nie, Ua którenn załatiwiomo kilka spraw 
małej waga.

Choć gospodarka komisairy&zna trwa 
już kifflka lat, władze komisaryczne nie 
mogą jeszcze ustalić właściwego terminu 
posiedzeń Rady przybocznej. Początkowo 
wyznaczała posiedzenia na godz. 7 wiecz. 
później termin. przesuwano aż do godiz. 
10 wiecz., wreszcie władze komisaryczne 
przyszły do przekonania, że najwłaściw
szą porą będlzie godiz. 5 popoł.

Zapomniano tyilko, że członkowie Ra
dy przybocznej są ludźmi piracy i w go
dzinach popołudniowych nie -mają cizasiu 
na posiedzenia, w następstwie czego po*  
siedzenia nie dochodzą do skutku.

W niedługim czasie obejmie gospodar
kę Rada miejska z wyboru i wtedy po
siedzenia będą 'wyznaczane w takich ter
minach, aby radni nie byli otdlrywani od 
swej pracy.
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Brak losów.
Generalna Dyrekcja Loterji Państwowej 

otrzymuje liezn'e reklamacje z powodu nie
możności nabycia losów loteryjnych w ko
lekturach. Wypowiadane są przypuszczenia, 
iż losy są przedmiotem jakiejś spekulacji 
i dlatego niesumienni sprzedawcy wycofali 
je z obiegu.

Jak się dowiadujemy od Generalnej Dy
rekcji loterji Państwowej, przypuszczenia 
te są mylne. Rzeczywiście bowiem wszystkie 
losy zostały przez kolektorów rozsprzedane, 
nie ponoszą więc oni żadnej winy. Ten stan 
rzeczy jest, wynikiem niestosowania się czę
ści grających do wezwań, podawanych za 
pośrednictwem prasy i radja, do terminowe
go wykupywania losów. Gdyby gracze nie 
odkładali kuipna na ostatnie dni, Dyrekcja 
Loterji miałaby możność normować podaż 
losów stosownie do zapotrzebowania.

Niezdrowe stosunki
W HANDLU.

Od pewnego czasu wytworzyły się w 
Łamidilu iduMiwmie anormalne stosunki, 
przypominające jakby czasy powojenne, 
co 'wywołuje chaos i słuszne narzekania.

Cech piekarzy chlrześcjan. ogłosił, :ż 2 
Ing. bochenek chleba kosztuje 50 gir. Pmze- 
ciwistawiiOi się temu piekarze żydowscy 
i w rezultacie chich sprzedawany jest po 
różnych cenach, począwszy od 50 db 56 
groszy.

To Samo dzieje się z cukrem i nafflfą. 
Cena cukru ma wynosić 1.25 złL, a nafty 
40 gr., tymczasem cukier sprzedawany 
jest po 1.30 zł., a nafta nawet po 50 gr.

Ta różnorodność cen -wywołuje słuszne 
skargi, gdyż kupujący jest przekonany, 
iż kupiec dowolnie wyznacza cenę dane
go towaru, to też organizacje zawodowe, 
lub władize administracyjne powinny 
zwrócić na to uwagę i spowodować unor
mowanie cen, obecny bowiem chaos wy- 
iwatrza- niezdrowe stosunki i dlatego nie 
powinien być toflerowany.

Zawalenie się budynku
W CZELADZI.

W nocy z poniedziałku na wtorek w- 
Czeladzi', przy ul. Będzińskiej runął mie- 
spodziewanie duży murowany budynek 
gospodarczy, długości około 40 mitr., na
leżący dó p. Trojaka. Cała jedna ściana 
przewróciła 6ię, na szczęście jednak wy
padku. z ludźmi nie było.

Z sali sądowej.
NIEPOROZUMIENIA W PZZPP i H.

iWe wiczorajszern sprawozdaniu sądo- 
wetm ze sprawy wytoczonej przez p. Mi
kułowskiego o zniesławienie przez p. 
Szmali a, podane zostały pewne' nieścisło
ści. Wyjaśnić należy, że p. Szmal nie był' 
członkiem zarządu, a p. Milkiułówisiki, jak 
to stwierdził przewód sądowy był jed
nym z pierwszych i najenergiczniej do
magających się zmiany regulaminu klu- 
boweigo, co w konsekwencji uwolniło 
kliub od niepożądanych elementów.

KKONjKĄ ZAWIERCIA 
Napad na szosie 

ŻARKI — NIEGOWA.
W 'ub. wtorek o godiz. 3 popoł. na szo

cie Żarki — Niegowa została napadnięta 
i mocno pobita 53Fletnia Napora Marian
na, zamieszkała we wsi Sokolniki, gm. Le 
lów, pow. Włoszcizowiskiego. Napadu do
konał nieznany osobnik, domagając się 
pieniędzy. Na krzyk i wzywanie pomo
cy bandylta Zbiegł, pozostawiając pobitą 
ofiarę ma szosie, nie zdążywszy niie zra
bować.

Powiadomiona policją o napadzie ra
bunkowym wszczęła pościg za zbie
głym opryszkiem i wkróce go are
sztowała. Jest to niejaki Mazanek BoHe- 
śławi, lat 24, mieszkaniec wsi Niegowa. 
Podczas kontfironltJacji Mazanek został 
poznany. W śledztwie Mazanek przyznał 
eię do pobicia Naporowej i oświadczył, 
że chciał dokonać na niej gwałhu. O- 
pryszek został oddany dó dyspozycji sę
dziego śledczego w Zawierciu. Jak wyka
zało dochodzenie, Mazanek w czasie na
padu nie posiadał broni. Lekarz z Żarek 
stwierdził u. Naporowej złamaną kość w 
lewej nodze.
X OBCHÓD 11-LISTOPADOWY. Sta
raniem zarządu miejskiego w Zawierciu 
odbyło się organizacyjne zebranie miej
skiego komitetu obchodu 16-ej rocznicy 
odzyskania niepodlległości. Po dokom a- 
ota widboru prezydium komitetu oraz

poszczególnych sekcyj, w dyskusji nad 
zorganizowaniem obchodu 11 listopada 
zastał ustalony program uroczystości. 
Szczegółowy program obchodu zostanie 
uśtaflóiny przez powołane, sekcje. W dniu 
tym zostanie poświęcony gmach gimna
zjum w Zawierciu.
X OFIARY NA POWODZIAN. Do ko
mitetu miejelktego ofiarom powodzi w- 
Zawierciu w dniach od' 16 do 24 bm. 
włącznie wpłynęły następujące sumy: 
pracownicy miejskiego zakładu elektry
cznego zi. 69.77, nauczycielslbwo państw, 
semlimarjum naiuczyicielsikiego zł. 40.90, 
nauczycielstwo szkoły powszechnej nr. 6 
zł. 23.50, Tow. śpiewacze „Lutnia11 zł. 44.
X POD ADRESEM MAGISTRATU. O 
trzymujemy liczne skargi od (Bezrobot
nych w Zawierciu, którzy 6ię żalą na 
kierowników poszczególnych wydziałów

Nową ordynacja podatkowa.
Ukazało się rozporządzenie wykonaw

cze ministra skarbu o oudynBicji podat
kowej, posiadające doniosłe znaczenie 
dla życia gospodarczego.

Zgodnie z tem zarządzeniem, utworzo
ne mają być w najbliższym czasie komi
sje oidlwoławieze przy izbie skarbowej w 
Białymstoku, w Brześciu nad Bugiem, w 
Gnuidiziiądizu, Kieffioach, Krakowie, Lubli
nie, tezy komisje odwoławcze we Lwo
wie, dlwie korniej odwólaiwicize w Łodzi, 
po jedinej w Ludku, Nowogródku, Pozna
niu, Wilnie, Katowicach i dwie komisje 
odwoł. w Warszawie.

Plierwftze komisje odwoławcze powin
ny być ukonstytuowane przed 50 paź
dziernika b. r. z kadencją na okres do 
dinia 31 grudnia 1956 r. W tym cdlu dy
rektorzy Izb skarbowych powinmi wez
wać pisemnie właściwe instybuicje do 
przedstawienia kandydatów na wymaga
ną ilość członków komisyj odwoław
czych i zastępców członków.

Zgodnie z rozporządzeniem ministra 
skarbu ustanowione zostały następujące 
terminy ulkońicz&nia wymiarów podat
kowych:

1) podatku giriuińtowego dó dnia 31 mar 
ca, 2) podatku od nieruchomości w gmi
nach miejskich do dnia 31 marca, 5) po
datku. od IdkaOlu do dnia 51 marca, 4) po
datku od placów budowlanych również 
do dnia 31 marca, 5) podatku przemysło
wego od obrotu: a) dila O'<31> fizycznych, 
nie prowadzących ksiąg haradlowyich dó 
dnia 1 maja, iB) dla osób fizycznych, 
prowadzących księgi handlowe, do diniia 
1 października; 6) podatku dochodowe
go nadzwyczajnego od niektórych zajęć 
zawodowych oraz wojskowego: a) dla 
osób fizycznych, nie prowadzących ksiąg 
handtowyich, do dnia 15 sierpnia, b) dla

PRZED FUZJĄ BANKU HANDLOWEGO 
Z BANKIELM ANGIELSKO - POLSKIM. Do 
Warszawy przybył naczelny (dyrektor „Ban- 
ca Comerziale Italiana" p. Augustino, który 
odbywa konferencje z Bankiem Handloasym 
w Warszawie, którego jednym z akcjona- 
rjuszów jest .powyższy bank wioski. Z po
bytem p. Augustino w Warszawie łączą tu
tejsze sfery finansowe projekt sfuzjonowa- 
nia Banku' Handlowego z Bankiem Angiel
sko - Polskim.

PRACE NAD SCALENIEM PODATKU. 
W Ministerstwie skarbu dobiegają końca 
prace związane ze scaleniem podatku obro
towego od szeregu artykułów. Przed e- 
wszystkiem, jak się dowiadujemy, wchodzi 
w grę scalenie podatku obrotowego od win 
i wódek gatunkowych, octu, drożdży i piwa. 
Projekt tych rozporządzeń, dotyczący sca
lenia tych artykułów, jest uzgodniony^ o- 
becnie z Ministerstwem skarbu i wkrótce 
Ministerstwo prześle te projekty do, zaopi
niowania sferom gospodarczym. Jeśli cho
dzi o scalenie podatku ed < .rotu piwem, 
to jako objaw ciekawy należy zanotować, 
źe przemysł droźd'żowy, jak i handel doma
ga się przeprowadzenia jaknajryohlej sca
lenia podatku obrotowego.

TRJEST PRZECIWKO GDYNI. W związ
ku z wzrostem aktywności portu trjesteń- 
skiego odbył się ostatnio szereg konferen; 
cyj (przedstawicieli tego portu ze sferami 
gospodarezemi Czechosłowacji, Austrji oraz 
fcrajftw bałkańskich. Na .'konferencjach 
przedstawiciele portowych sfer trjesteń- 
skicli podkreślali dodatnie skutki dla życia 
gospodarczego ze współpracy z wąpomnia; 
nym portem włoskim. Natomiast, delegaci 
sfer gospodarczych wyrazili opinję, że 
zwiększenie obrotów tego portu mogłoby 
nastaoić dopiero »o opanowaniu kowkuren-.

magistraitu spowodu nieprzestrzegania 
godzin urzędowania.
X DO PRZEGLĄDNIĘCIA. Onegdaj 
na przeciąg 4 tygodni w magistracie w 
Zawierciu wyłożona została lista płatni
ków podatku dochodowego za rok 1934. 
Wyłożoną listę można przeglądać w- 
wydziale finansowo - podatkowym.
X BRAK KAPUSTY. W Zawierciu od
czuwa się wielki iblrak dowozu kapusty. 
X POD KOLAMI AUTOBUSU. W ub. 
wtorek wieczorem w miejscowości Czar
na Struga, znajdującej się przy szosie 
Zawiercie — Żarki wipadła pod koła 
autobusu 80-fletnia staruszka Marja Mę
tlik, mieszkanka tej wsi. Pomimo na
tychmiastowej pomocy lekarskiej zmar
ła. Szofer i właścicieli autobusu Stani
sław Gaj zameldował o wypadku policji. 
Dochodzenie stwierdziło, że szofer w tym 
wypadku nie był winien.

GOSPODARCZE S=iOLKUSZA

osób fizycznych, prowadzących księgii 
handlowe, dó dnia 1 października; 7) po
datku przemysłowego od dblrobu i docho
dowego dła osób prawnych: a) podlega
jących kompetencji urzędów' skarbo
wych do dnia 1 października, b) podle
gających kompetencji Iźb skarbowych 
do dnia 31 grudnia.

Minister skarbu zarządził też następu
jące przesunięcia terminów płatności po
datków;

a) Podatku gruntowego:
Ua rata do dinia 50 kwietnia, 2-iga ra

ta do dinia 50 listopada.
b) Podatku od nieruichoimolści:
1-a rata do dnia 30 kwietnia, 2-ga raita 

do dnia 31 lipca, 5-cia rata do dnia 31 
października, 4-ta rata do dnia 51 stycz
ni następnego rokiu. ,

c) Podatku od lokali; . ^<1' - x
1-a rata do dnia 50 kwietnia, 2-ga ra

ta do dnia 51 lipca, 3-<cja rata do dnia 51 
października, 4-ta rata do dni 31 stycz
nia następnego roku.

W tych samych czterech ratach płatny 
jest podatek od .placów Budowlanych. '

Co się zaś tyczy podatku przemysło
wego od obrotu, to płatny on jest do 
dinia 51 maja, przyczem zaflietzki kwair- 
tailne na poczet podatku przemysłowego 
od obrotu należy uiścić za 1-y kwartał 
do dnia 15 czerwca, za 2-gi kwartał do 
diniia 15 sierpnia, za 5-ci kwartał do dnia 
15 października i za 4tty kwairttał do dinia 
15 lutego następnego rokui.

Podatek dochodowy płatny jest do 
dnia 15 września, przyczem pierwsza 
rata z tytułu różnicy płat,na jest do dnia 
15 kwfieftnda, druga do 15 czerwicą, trze
cia do 15 września, czwarta do 15 grud
nia.

Kronika gospodarcza.
cji Gdyni, która przyznaj® klientom sze
reg ulg i udogodnień. Przedewszystkiem 
należałoby w Trjeście obniżyć wszystkie 
opłaty portowe i przedłużyć okres, w któ
rym życie gospodarcze nie ponosi żadnych 
opłat. Przedstawiciele portu włoskiego o- 
świadczyli, że w najbliższym czasie nastąpi 
generalna zniżka opłat portowych, co po
winno umożliwić wydatniejsze niż dotąd 
wykorzystanie Trjestu przez państwa Eu
ropy środkowej oraz bałkańskie.

RYNEK NARZĘDZI I MASZYN ROLNI
CZYCH. Fabryki narzędzi i maszyn rolni
czych w związku z zakończeniem sezonu 
jesiennego zmniejszyły w końcu września 
rb. stan zatrudnienia. W dziale tym należy 
zanotować pewną zwyżkę obrotów w sto
sunku do roku ubiegłego, która wystąpiła 
najwyraźniej w stosunku do narzędzi. Jed- 
nakowpż poprawa ta jest bardzo mała i nie 
może się odbić na stanie zatrudnienia wy
twórni., znajdującym się na katastrofalnym 
poziomie zaledwie kilku procent stanu nor
malnego. gnaczne zapasy fabryczne, prze- 
dewiszystkiem maszyn rolniczych, uległy 
tylko nieWi. kiej likwidacji i wobec bar
dzo ciężkiej sytuacji finansowej przemysłu 
maszyn rolniczych, znajdują się w przeważ
nej części w zastawie instytucyj kredyto
wych.

RYNEK ŻELAZA. W handlu hurtowym 
żelaza miesiąc wrzesień wykazał w stosun
ku do sienpnia dalszy wzrost obrotów. W 
ciąigu pierwszych 9 miesięcy roku bieżącego 
nastąpił wzrost sprzedaży o blisko 50*/2  w 
stosunku do odpowiedniego okresu 1935 r. 
Przyczyna znacznego zwiększenia zapotrze
bowania na żelazo leży w głównej mierze 
we wzroście ruchu budo wlane©?. Wzrosło 
również zapotrzebowanie ze strony prze
mysłu wrzetwórczeao- Riatomiasi rolanctwo

STARYM SZLAKIEM - Józef 
Wydanie HI, z przedmową J- 
siara. Nieznanemi ''’ier^?a?'1uausv'- 
uzupełnił i wstęp napisał r. J- 
ter. Warszawa 1954. Głowna 
nia Wojskowa. Cena 3.50

...zaś którzy wyszli spośród Was
I krew oddali swą serdeczną, 
niech będą wartą Wam słoneczną 
po wszystek czas — po wszystek c 
I niechaj granic polskiej ziemi 
duchami strzegą płomieńnein-i.

konsumuje w dalszym ciągu tylfc© .. 
ne ilości żelaza.

ZBOŻOWO-HAiNDLOWA.
Pszenica jara czerwona szklista 775 

20.25—21.25. Pszenica jednolita 742 g.| 
—20.25. Pszenica zbierana 751 g-1 1825—,tnX! 
Żyto I standard' 700 g-1 16.75—1725. n 
standard 687 g-116.25—16.75. Owies 
dard* 1 (niezadeszczony) 49“ g-1 17.00—4.7^.' 
Owies II standard (lekko zadeszczomri 2; 
g-1 15.75-16.75. Owies III standard 
czony) 438 g-1 1525—15.75. Jęczmień brawS' 
ny 689 g-1 2050—22.00. Jęczmień 678-675 *1  
18.00il9.50. Jęczmień 649 g-1 16.50—1700 
mień 620,5 g-1 16.00—16.50. Mąka',^^ 
gatunek I-B 0—15% 33,00-55100. Mąka'™?® 
na gat. I-C 0-55% 31.00-53,00. Mąka hZ® 
na gat. I-D 0-60% 29.00-51,00. Mąka 
na gat. I-E 0-65% 27.00-29.00. Mąka S' 
na gat. H-B 20-65% 25.00-27,00. yA' 
pszenna gat. JI-D 45—65% 24.00—25.00 M? 
ka pszenna gat. H-F 55—65% 23.00-124M 
Mąka pszenna gał. H-G 60—65% 22.00—25eo' 
Mąka pszenna gat. HI-A 65—70% 15.00—47 nn 
Mąka żytnia I gat. 0—55% 25.00—25.50. 
tka ■ żytnia I gat. 0—65% 24.00—24,50. jZc' 
żytnia II gał. 18.00—19s00. Mąka żytnia 
zowa 18.00—19.00. Mąka żytnia
nia 14.00—i5,00.

X ODZNACZEENIE. Za działalność na 
slainowieku delegata pow. pól. Zw. sto
warzyszeń łowiecfkiióh p. Stan. Chodo
rowski z Olkusza został odznaczomy zło> 
tym mcdiatem zasługi łowiedkiej.

X ZJAZD GOSPODARCZY W PILICY 
W dmiu 28 Bm. w PiKcy odbędzie się 
zjazd gospodanczy z gtmiin: PiKey, 0- 
grodzicniec, Kidów i Żarnowiec.

X ZE STRAŻY. W Pifliicy zakończono g. 
gizamony oficerów stiraży poż. rejonu pi- 
liidkiego i kidowskiego. Świaidiecitwa I 
stopnia i promocję do II st. otrzymali: 
,p(p. Sit. Szota z Sieirbowic, Ant. Słaboń ze 
Słaiwtniowaj Jacdk Będkowski z Kroczyc, 
Jam Dynerowtez z Piifócy, Wł. Pompika z 
Kiroczyc, Fr. Gomółka z Wieirźbki, Jan 
Dziuba z Kidową, Sit. Szota z Kidowa i 
Winę. Jasteząlb z Dolbiralkowa. Pow. ko
misję egzamiitnacyijiną stanowili pp.: sti 
insbr. Kałkowśki z Olkusza i £. Kwapisz 
z Pilicy. Wojew. komisj.a egzaminacyjna 
z Kielc urzędować będizie >w nioiwyim ter- 
minie, tj. 22 i 23 ginudnia rb. w Olkuszu
X SKAZANIE „MECENASA11 Z PILI
CY. W dmiu 25 bm. sąd grodŹki w Pilliciy 
skazał właściciela biura pisania próśb i 
podań, niejakiego Andrzeja Porębskie
go na łączną karę dwa i pół roku wrę 
ziemia za przywłaszczenie pieniędzy wpła 
eony ich miu przez Uli jonitów na opłaty są
dowe itd-. z pozbawieniem praiw na 4 la4 
ta. Poręjtlski, tytułujący się „mecena
sem11, wprost szantażował tamtejszą lud
ność, pobierał a comrto różnych spraw, 
ikltóre miał załaltlwiiać czy bo w sądzie, ozy 
w urzędach, groził przylkiremi konsek
wencjami itd. Gdy miarka się przebra
ła,, Porębski wyjechał na< kiresy. Dzidki 
wysłanym listom gończym, został -ujęty 
w Kiwiercach, 6kąd przywieziono igo pod 
eskortą policji do PiKcy. Z 10 sipttaw, na
znaczonych na jeden dzień, w trzech zo
stał umiiewimmionyi, natomiast w poizosla- 
łych zasą/dizono go'łącznie na 2 i pól ro 
kiu więzienia, z poiecemdean odtransporto
wania do więzienia w Będzinie. Podobno 
takich spraw Porębski:, ma więcej.
X Z SALI SĄDOWEJ. Józef Gardyla. 
Kazimierz Mańka i Sten. Meranowicz, 
zawodowi złodzieje z Wolbromia, zosta
li: skazami po 5 miesiące więzienia każdy 
za pirzępiłlowamie kraty w aireszcie wol- 
•Bromskim i ucieczkę.

Sbefamja Korzec ze Strzemieszyc-J3 a 
cieczkę z aresztu olkuskiego zasąidtzo®3 
została na miesiąc więzienia. Niedawno 
sąd zasądził ją n,a półtora rolkłu. wię®^ 
nia za kradzież w Sławkowi©.

Amatorka smakołyków- szabasowU; 
Mirosłaiwa Sowa z Wolbromia zosta 
skazana na pół roku więzienia.

I li NMHEZEi
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Makabryczne miasto grozy.
Katakumby „dei Capuccini” obok Palermo.

„ oiewiellkiem oddaleueiu od Paler 
' jmasfca jawisz® pełnego życia i 

^'hu Neapol, kłóre zdaje się 
rllS apoteozą słoneezności, znajdu- 
■ sie przybyietk ciszy i śmierci, 
ie Upominający tak -wymowmie o 

sci wszysltikieigio, oo aierneikie. 
Sino ujrzeć coś podobnego gdizie- 
l-lwiek indziej na świecie. Przybył; 

są słynne katakumby ..dei 
fiepuccini“- W katakumbach kla- 
Ł Kapucynów znajduje się oko- 
I g.000 mumji. Jesłło więc prawdlzi- 
® 'jjjiaelio umarłych. Niezwykle su
te poiy^ietrze południa, wytpełniają- 
JTpotlaieinia, chroni znakomicie za- 
iraw riata od. zgniK™?.

Długie, szerolkie korytarze. Tozga- 
feziające’ się w rozmaitych kierun
kach. prowadzą w to państwo śmier
ci j wiecznego milczenia. W ciąguą- 
'vnl się w nieskończoność labiryncie 
nisz można oglądać pod przewodni- 
chi-em brata klasztornego liczne 
fcumny. zaopatrzone okienkami, 
przez które widać twarze zmarłych. 
Silniejsze jeszctze wrażenie czynią 
mumie, niepoeiaidająice trumien, ale 
wprosi złożone na katafalkach lub 
łeż oparte o ściany w postawie sto
jącej luh siedzącej, podolmie jak to 
hywa w staro - egipskich grobach 
Faraonów. Od zwiedizającytch te po
nure pirzybyltki dzieli świat zmaT- 
Iwh tylko siatka druciana. Pozatem 
mogą oni patrzeć wprost w twarze 
trupów, na których zastygły jeszcze 
ostatnie wrażenia przed skonem, 
arymae bólu i męki przedśmiertnej 
lub łagodna rezygnacja. Mumje są 
znakomicie zachowane; tyllko skóra 
poczerniała zdradza, że uszło z nich 
życie.

Miasto umarłych jeslt utrzymane 
we wzorowym porządku. Mnisi prze
prowadzili skrupulatny kataster, od- 
flzielili dorosłych od dzieci, męż
czyzn od kobiet, uwględniając nawet 
klasę społeczną. Dziwne wrażenie 
robią mumje dziecięce z olbrzymie- 
mi w stosunku do reszty zasuszonego 
ciała, głowami. W trumnach kolbie-

PROGRAM RADJ0WY
mikołaj orłow w koncercie

SYMFONICZNYM.
W piątkowym .koncercie symfonicznym, 

transmitowanym z Konserwatorjum war- 
szwakiego przez rozgłośnie Polskiego Rad ja 
w76tąpi, jako solista znakomity pianista ro- 
•5)®ki o wysokiej kulturze muzycznej i 
■graamitnem uderzeniu*  — Mikołaj Orłów, 
yory wykona pełen nastroju i melodyjno- 
*1 E Koncert fortepianowy d-mol Rach- 
®aninowa i dwa preludja, oraz „Przelotną 

i »Tosoatę‘‘ Prokofjewa. W części 
Koncertowej. koncertu poświęconego muzy- 
eof?sy^J’ei Symfonję Igora Strawiiiskie- 
w <L”°“razM z wystawy", Mussorgskiego 
PM^acowaniu Ravela wykona orkiestra 
Bierdja'OniCZna dyrekcją Walerjana

CZWARTEK 25 PAŹDZIERNIKA 1954 R.
~ Audycja poranna. 7.50 — Koncert 

1205 W&- 1'1.57 — Sygnał czasu, hejnał.
A, . Wiadomości meteorologiczne. 12.10 

tokj,.1311?111 gałganku” — obrazek dla dzieci 
aowct' •J”0® R- Rostafińskiej - Choy- 
n? z 12.50 — HI poranek szkol-

Konserwatorium warszawskiego. 
ork- filh. pod dyr. Zdzisława 

Słowo * Aniela Szlemińska — śpiew.
1305 7^Pne wypowie p. Tad. Mayzner.

ftuvlrT ^^domości gospodarcze. 15.45 — 
I Adam ur Q z !P'yt- Zespół Edith Lorand 
Lekcja . ys°cki — piosenki (W-wa). 16.45 
Wyobraź- a R0n.c“skiego. 17.00 — Teatr 
p.t. (V, ■' ,Wznawia komedję Czechowa 

(W-wa). 17.50 — Poga-
Wj dla dzieci (H. Reutt). 16.00 

18.15 -_a{r Mikuła: Feljeton sportowy, 
^yczknw ncert krakowskiego kwartetu 
»>'sl 18« - „Co ozyMĆ?" -
^eW?v'c^ai!rac' Górski — 19.00 Recital 
bgadani; ^ynislawa Roja — tenor. 19.20 
hka. 19sn a'ctu0l?a (W-wa). 19.50 — Mu
zyka i„i i— Wiadomości sportowe. 20.00 
Stanisława v W wy'k- oric- P- P°d' dyr' 
Bkiej __ . Nawrota z udz. Olgi Kamień- 
c"jemy w1r>SeinŁ’i (W-wa). 20.55 — „Jak^pra- 
?'■ WvlrnA01sce‘1' 21-00 — Koncert wieczor- 
1 OziTniń?ia-Wcy: <* fk. symf. P. R. pod dyr. 
W-wa.) i Józef Madeja — klarnet
*jek cżYn.'u — „Człowiek nauki i czło- 
>, ^'a) wygi. dr. Wacław Lipiński
l-^yka t3„ ~~ Koncert reklamowy. 22.15 
’atszaJ n^zn_a z rest. hotelu „Bristol" w 

^faszkolnL, ~ Paweł Musioł: „Oświata 
tSfcUi Ślasku“- “-05 - D- c-mu-

cych z pierwszych lat ostatniego stu
lecia można jeszcze oglądać dobrze 
zachowane kosztowne jedwabne stro 
je i rozróżnić style i mody. Do naj
oryginalniejszych grup należą miu- 
mje braci zakonnych w długich, bru
natnych katach, z kapuzami na gło
wie. Robią one wrażenie tajnego ze
brania, które lada chwila ruszy w 
jakiejłś makabrycznej procesji. 
Wśród duchownych nie brak tu naj
wyższych dostojników kościelnych, 
biskupów i prałatów w pontyfikai- 
nycli szałach. Ubiory jedwabne za
chowały się znacznie lepiej aniiżeli 
wełniane.

Ileż historji mogłyby opowiedzieć 
te zczerniałe usta, ile namiętności 
ldyskało z tych zasuszonych oczodo
łów! Ale nad wszystkiem tem poło
żona jest niewzruszona pieczęć wlecz 
ności, a wszystko, o ozem możemy 
się dowiedzieć, Ito tylko nazwiska,

PARADA POLICJI RZYMSKIEJ.
Policja irzymska obchodziła onetgdaj ewie doroczne święto. W uroczystościach, jakie 
z tej okazji zorganizowano, wziął udział Mussolini, którego widzimy powyżej w chwili 
dokonywania przeglądu oddziałów policyjnych. Policjanci wystąpili podczas parady 

w nowych hełmach stalowyhc.

Niezwykły napad bandycki.
W Łodizi dokonano niezwykłego napa

du. bandyckiego. Ofo taz&j bandyci: P. 
Gronberig, K. Sabieirajslkd i W. Jais&rzęb- 
ski, zaopatrzywszy się w papiery, ko
perty teczki, pieczątki lalkowe z litera
mi „U.S.“, co miało oznaczać skrót „U- 
rząd Skarbowy11, dalej w miumduir otfii- 
cema poHiejii, oraz szereg innych przed
miotów, uclnaiTakfteryaowalli się odpoiwied 
nio, mianowicie S obi ©rajski wystąpił w 
charakterze naczelnika urzędu skarbowe 
go, Groimlberg jatko jego sekretarz, zaś 
Jasitirzęlbski pTzybirał się w mundur komi
sarza policji, poczem w&zyy®c.y udali się 
do mieszkania pzy ul. Piotrkowskiej 22, 
zajmowanego przez Łaję Tiraulbe. Jak 
się okazało, dopiero po napadzie Traiulbe 
prowadziła potajeminy biaink. W kryty
cznym momencie, kiedy bandyci wkro
czyli do mieszkania, znajdowało się tam 
kilktulnasitu initeiresantów.

Po wkroczeniu do łdkiału rzekomi 
pirizeidotawiciiele >władlz wylegitymowali 
się Traubowej fałszywym nakazem po

Wieloryby w niebezpieczeństwie, 
zupełne wytrzebienie.
ryba, a pozatem ustanawia dłuższy 
czas ochronny dla wszystkich zwie
rząt tego gatunku.

Jak wielką ilość wielorybów ziaibi- 
ją się rokrocznie, przekonuje nas 
statystyka, według której zabito w 
latach 1933 — 1934 niemniej niż 17 
tys. wielorybów różnego rodzaju. 
L ciał ich przygotowano 2 miljony 
beczek tranu. To masowe wybijanie 
jest zupełnie bezcelowe, jak widać 
dobitnie choćby z tego, że z owych 
2 miljonów beczek tranu 1.800.000 
nie zdołano jeszcze sprzedać. Skut
kiem tego cena tranu wielorybiego 
spadła bardzo znacznie. Jeszcze w

■WMW Grozi im
W Anglji wydano ostatnio prawo, 

zmierzające do ochrony wielorybów.
Już od dość dawna zoologowie nie

pokoją się o los wielorybów. Pmen 
angielski znawca tej sprawy orzekł 
niedawno, że za parę lat wieloryby 
wyginą doszczętnie, jeśli nie uda się 
wprowadzić pewnych przepisów o- 
chronnycli, któreby położyły kres 
rabunkowym polowaniom na mor
skie olbrzymy. Nowe prawo ustana
wia okresy ochronne. Przed wyda
niem go trzeba było przezwyciężyć 
wielkie trudności, bo w Norwegji 
np. połów i przerób wielorybów jest 
jedną z najważniejszych gałęzi prze-

; mysłu. Nowe prawo wprowadza o- roku 1931 trzeba było płacić za becz- 
chj'0^ wielorybdateŁ i samic wielo- ke tranu 3.600 zlotyth. Dzisiaj becz-

stan społeczny i dzień śmierci każde
go z mieszklańców labitryntu fumar- 
łytc-h, wypisane na tabliczkach -nad 
ich .głowami.

To miasto wiecznej ciszy nie 
przyjmuje już zresztą nowych mie
szkańców. W osiemdziesiątych la

lach ubiegłego stulecia wyszedł za- 
kaiz chowania umarłych w katakum
bach „dei Capuccini‘‘, natomiast za
łożono cmentarz oboik klasztoru.

Najciekawszy jest fakt, że w mie
ście umarłych nie czuje się bynaj
mniej zaduchu i trupiej woni. Wszy
stkie mnimje poddano przed umiesz
czeniem iten tuita j długiemu proceso
wi mnmiifiikacji, trwającemu przeszło 
rok. Nadto suche powietrze w labi
ryncie sprzyja doskonale konserwa
cji. Niemniej dla zwiedzenia tego o- 
sobliwego przybytku trzeba mieć 
zaiste silne nerwy.

licji. Obecni w lokalu byli tak zaslkoięze- 
ni niespodziewaną rewizją, że nikomu 
nie przyszło na myśil oponować lub spraw 
dzać autentycznolać nakazu.

Napastnicy przeprowadzili osobiste re
wizje, «. obecnych i zabrali im w gotów
ce 4000 złotych, 55.000 lei rumuńskich, 
4.850 franków firaneu, 100.000 kc., 4000 do
larów i 1.500 marek niemieckich. Ogó
łem łupem napastników padło przeszło 
50.000 ził. Kiedy Tiraubowa, przerażona 
tą nagłą rewizją, prosiła o wyjaśnienie, 
oszuści kazali jej nazajutrz zgłosić się 
do wrzędlu skarbowego, gdzie Otrzyma 
wyjaśnieniiiai, poezem fałszywi przedsta
wiciele władlz opuścili mieszkanie.

Zuchwały ten napad .postawił na nogi 
całą policję łódtzlkę. W przeciągu kilku 
dni aresztowano wszystkich oprysdków. 
Ze znalbbwanych pieniędzy odnaleziono 
już tylko 2 tysiące złotych, złożone w 
PKO na .nazwisko kochanki Sobtieraj- 
'-ikieigo. 

ka taka kosztuje 300 zł. Zarządzenie 
ochrony wielorybów jest więc zupeł
nie zgodne z interesami przemysłu 
wdelorybniczego. Gdy zmniejszy się 
ilość złowionych zwierząt i podaż 
tranu, ceny jego pójdą niezawodnie 
w górę.

^gPOLSKl
PŁOCK — SIERPC

iW połowie przyszilego miesiąca otwar
ta zostanie i odidiana do użytku nowa lia- 
ja kolejowa, która połączy Płock t 
Sierpcem na dłluigości 55 i pół kflim.

Buidowę tej linji rbzpoćzęito jeszcze w 
r. 1919. Jest to część magistralli węglo
wej Zagięibie - Łódź.- Kutno - Płock - 
Bordmiica.

6(powodiu działań wojennyicŁ roboty 
zostały przerwane w r. 1920. Bnaik odipo- 
wiedlnicih kredytów nie pozwolił na •wzno 
wienie budowy po zakończeniu wojny.

Dopiero w 1951 r. mim. komunikacji 
pirzystąipiil do dalszej lnuclo>wy tej liuji- 
i przy pomocy fii-nans. mim. opieki społ„ 
a następnie Fundliuszti Plra-ey doprowa
dziło limję do stanu, który pozwoli na u- 
rudhomieniie tymczasowej komunikacji.

Do aza&u wybudowania- połączenia 
linji Płock — Sierpc z lin ją Kutno — 
Płock — Radziiwae oraz linji Sierpc. — 
Bjrodniica 1, które stanowić będą magjisitirm- 
łę węgflową, wspomnianą na wstępie, no- 
woiiirucbondamc połączenie kolejowe po
siadać będzie znaczenie jedynie lokalne.

Koszt budowy wyniósł 4 miljony zł., 
więc 1 klan, koszitiuje około 115.000 ził. Dla 
użytku pta&ażetskiego ustanowione zosta 
ły na liinji Płock - Sierpc 2 stacje: Piro- 
boszozowuCe i Gozdowo.

BITWA Z PRZEMYTNIKAMI 
„BRENDKI‘.

Pirzez powiat LulWin-iecki powracała 
nocą banda przemytmilków, którzy prze- 
sąmugflowali pnzeszlo 200 kg. t. zw. Brend' 
ki. W miejscowości Doły przemytnicy 
niatlkmęili. się ma oddział stiraży giramdcz- 
nej, który wezwał ich do zatrzymania 
się. Gdy to nie potkutkowało — strażni
cy zaczęli strzelać w ich kierunku, na 
co pnzemyitnicy odpowiedzi dlii huraga
nem ognia.

Bitwa trwała przez czas dłuższy, pauzy- 
czem ranni zostali szinu-gilenzy: Honoryik 
Żebrowski ze wsi Hu-tki, w nogę i Anto
ni Morzyk ze -wsi Le.śniki, trafiony kulą 
w brzuch. W rezultacie przemytnicy pod 
dali, się, rannych przewieziono do szpi- 

a pozostałych zaaresztowano. Towar 
odiebirano w całości.

ODGRYZŁ JĘZYK NARZECZONEJ
W miejscowwei Wołakumipm-i pod Wi'l- 

nem Antoni Kaszkin. przekonany o nie
wierności swej narzeczonej, niejakiej 
Masóiwn.y, wszczął z nóą kłótnię, w trak
cie której ścisnął ją za gardło tak silnie, 
że wysunął się jej języtk. Rozbestwiony 
Kaszkin odgiryizł wówczas Masówin-ie ka
wałek języka. Ofiarę zwierzęcego c-zynu 
odwieziono w sianie ciężkim do szpitala, 
gfdiaie Masównę poddano operacji, cdlem 
uiraitowainiia mowy. Ka^zkin został aresjz-

SOEKAWE
GDZIE SIĘ PODZIEWAJĄ 

WYBORCY W U. S. A.
W Stanach Zjednoczonych daje się stale 

obserwować zjawisko abstynencji wyborców 
z jednej strony, aiie obecność uprawnionych 
do glosowania w spisach wyborców z dru
giej. Tak więc w Chicago np. zarejestrowa
no tylko 60% uprawnionych do głosowania 
do urn zaś wyborczych zgłosiło się jeszcze 
mniej obywateli. Podczas ostatnich wybo
rów do kongresu wzięło udział w glosowa
niu tylko 47% wyborców. Jakie przyczyny 
natury materialnej i psychicznej działają 
w tym wypadku — niewiadomo narazie.

„CIĘŻKA“ WODA W BAJKALE.
Profesor Mendtelejew z Moskwy ukończył 

swoje badania mad gorąco debetowaną 
kwestją „ciężkiej* 1 wody w jeziorze Bajkal- 
skięm. Przeprowadził on sondowanie wód 
jeziora i wziął próbki wody z najgłębszego 
miejsca, sięgając prawie dna, t.j. na głębo
kości 1650 metrów. Bajkał jest najglęb&zem 
na śwjecie jeziorem i sonda zapuszcza się 
ma 1750 metrów. Otóż woda, 'którą wydobył 
prof. Miendelejew z Bajkału, okazała się 
wodą „ciężką1* nautralną, taką samą, jaką 
otrzymuje się laboratoryjnie przy działa- 
Jiiu na wodę zwykła przez elektrolizę.
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Znalezione rzeczy 
niewiadomego pochodzenia.

Na przeeho.waniu w Wydziale Śledczym 
P. P. w Sosnowcu znajdują się niżej wymię - 

. nione przedmioty znalezione nieznanych 
właścicieli, a mianowicie:

1) portmonetka (jpodkówka) i 15 gir., 2) tęcz 
ka żółta skórzana, 5) torebka damska, kilka 
pocztówek, fotografje i lusterko, 4). szal dam 
ski koloru c. nieb, używany, 5) pierścionek 
z metalu żółtego z oczkiem czerwonem, 6) 
torebka damska skórzana bronzowa, 2 zl. 
20 gr., 5 chusteczki do nosa i kawałek je
dwabiu bronz., 7) 1 biały kołnierzyk, kawa
łek hafciku i 2 kawałki wstążki, 8) torebka 
skórz. bronzowa, puderniczka i świad, pra
cy, 9) portmonetka czarna skórz., spinka 
damska i 42 grosze, 10) 1 p. rękawiczek mę
skich skórkowych zniszczonych, 11) portmo
netka i 60 gr., 12) klucze, 13) portmonetka 
czarna i 15 gr., 14) rękawiczki męskie, 15) 
torebka damska skórz. bronzowa i 5zł.95gr. 
16) koc sukienny gruby kol. szarego. .17) pa
pierośnica skórz. i 10 papierosów, 18) 1 libra 
papieru białego, 19) opona samochodowa, 20) 
klucz, wytrych i igła, 21) torebka, kluczyk 
1 zl. 10 gr. i 7 drobnych monet rosyjskich, 
B2) portmonetka czarna, 2 zł. 20 gr., klucz. 
Spinka do włosów, 23) 1 p. butów starych, 
24) 2 palta i 2 buciki używane, 25) portmo
netka skórz. i 3 zł. 59 gr., 26) torebka czar
na, 2 chusteczki, broszka i 2 klamerki, 27) 
bontmonetka czarna stara, 28) 8 szt. blasza
nych pudełek, 29) sakiewka damska skórz. 
czarna i chusteczka biała do nosa, 30) toreb
ka damska kol. c. jj>ronz., książka do nabo
żeństwa, rękawiczki, 2 chusteczki, 2 klucze
1 broszka, 31) rękawiczki bronz. skórkowe, 
52) 4 kluczyki na kółeczku, 33) paczka nici 
przędzalnych, 34) portmonetka (podkówka) i
2 zł. srebrne, 55) torebka, 15 centimów franc.
chusteczka, pugilares, 5 ołówki i pilnik 
reklam., 36) kurtka stara zniszczona, spo
dnie, kalesony, koszula, czapka i szalik je
dwabny, 37) czapka aksamitna kol. czarnego 
uczniowska, 38) 3 zl. 50 gr. w bilonie, 39) 
budzik kolejowy zepsuty, spodenki grana
towe, szelki, chustka, włóczkowa, wełniana 
szara, 40) 2 mtr. materji jedwabiu czarnego, 
41) portmonetka skórz. c. bronzowa (pod
kówka), 18 gr., 15 kop. ros., 5 pfen. niem. 
i medalik, 42) dewiska wisząca od. zegarka, 
43) walizka stara duża, kalosze stare, sa
kiewka damska kol. cielistego, futerał płó
cienny zielony, teczka stara skórz., lustro 
stare zniszczone, 16 kłódek starych, 2 czap
ki stare, nóż kuchenny, 2 odważniki, 2 wy
trychy, 5 kluczyków, 1 klucz duży, 1 stalka 
rzeźnicza., 2 pilniki stare duże, 1 skobel, 2 
buteleczki małe, 2 kilofy duże, 3 łomy że
lazne, 2 żelaza stare, sukienka letnia w 
kwiaty popruta, 1 kawałek gumy z ciężar
kiem 10 dfcg. i scyzoryk siary, 44) zegarek 
„Omega" srebrny z dewizką srebrną, 45) 
zegarek niklowy f-my „Integra" z dewizką, 
46) zegarek ścienny w szafce, 47) oibrus na 
stół bladoniebieski w desenie, 48) pierścio
nek z czerwonem oczkiem, 49) obrączka zło
ta, 50) teczka skórz. • bronzowa, suknia c. 
granatowa, ręcznik, chusteczka do nosa i 
buteleczka z lekarstwem, 51) torebka skórz. 
i 6 różnych kluczy, 52) portmonetka (pod
kówka) i 4 zł., 53) paczka, a w niej 1 szt. 
6urówki białej, sztuka flaneli zielonej, sztu
ka flaneTl różowej, sztuka dymki na kale
sony, sztuka popeliny czarnej, sztuka je
dwabiu surowego kol. cielistego, sztuka se
ledyny zielonej, sztuka czerwonego płótna, 
sztuka białego płótna, spodnie używane sza
re i 10 tuz. guzików białych, 54) moneta 2 
zł. srebrna, 55) swetr kol. jasnego, 56) 38
różnych kluczy, 57) nakrycie do maszyny do 
szycia, 58) książka p. t. „Stenografja Pol
ska", 59) mufa od auta, 60) koszula nowa, 
61) 3 klucze, 62) portmonetka skórzana żół
ta i 2 zł. 02 gr., 65) portmonetka mała czar
na i 4 zl. 92 gr., 64) rama żelazna, 65) koł
nierz futrzany mały bronzowy, 66) zegarek 
niklowy odkryty f-my „Integra", 67) kape
lusz filcowy męski stary siwy, szalik weł
niany stary żółty, sukienka czarna zniszczo
na, bluza zimowa popielata, 2 kołnierzyki 
męskie kolorowe i 8 kawałków materjalu 
różnych kolorów (resztki) 68) paczka płótna 
(surówki). 69) parasol męski czarny, 70) pa
smo włóczki bawełnianej. 71) 50 szt. szkieł 
do lamp wozowych, 72) chusteczka biała do 
nosa i 22 zł. 50 gr. w bilonie. 73) siatka dam 
ska bronzowa na włosy ,74) spodnie nowe 
aksamitowe, 75) sakiewka skórzana kol. 
bronz. w stanie podniszczonym z długim 
paskiem i 76) teczka bronzowa, ęiłotek, pił
ka ręczna, obcęgi, dłutko, centimetr, nóż 
szewski, ołówek, butelka i książka wzorów 
stolarskich. b362

Duchowni japońscy przeprowadzają ćwiczenia obrony przeciwgazowej.

rJeŚYKA CHEM-fA«M .. AP KOWAISKI- WARSZA®

KINO
I”

DZIŚ I DNI NASTĘPNE
Każdy powinien oglądnąć największy film ostatnich czasów europejskiej 

produkcji Universa)u Piet. Corp. p. t.

Msi .buntownik
Arcydzieło osnute na tle walk o węlność Tyrolu.

n

dawniej 
Kino-Teatr 

„Udziałowy"

Arcydzieło osnute na tle walk o węlność Tyrolu. 
Niebywała gra, sceny zbiorowe, walki w górach i przepiękna treść. 

W roi, gł. YILMA BANKI, MICHAŁ YARKONY i LUIS TRENKER.

Nadprogram: Dwu aktowa komedja p. t. „MIŁA NIESPO
DZIANKA" oraz Tygodniki Paramountu i Pata.

LECZNICA 
chorób skórnych i wenerycznych 

„POMOC“ 
czynna od 10—1 i od 4—7 

w święta od 11—1.

Sosnowiec, Sienkiewicza 17a.

Wizyta zł. 5.—

DONIOSŁE UDOGODNIENIE KOLARZY. 
Celem zabezpieczenia kolarzy w nocy przed 
■wzajemnem najeżdżaniem, wprowadzono 

pedały, które w równomiernych krótkich 
odstępach to jest przy naciskaniu świecą i 

ten sposób zwracają uwagę jadą- 
większym stopniu, niż gdyby 

świeciły stale.

LOKALE rożne
2 POKOJE 

z kuchnią z wszelkie- 
mi wygodami do wy
najęcia od zaraz. So
snowiec, Piłsudskiego 

48, oficyna, drugie 
piętro, na lewo. 6351

ŚNIEGOWCE 
przyjmuje do „i. 
wania, flekowania i 
latek, wprawiam zam 
ki, wszywam klamry 
do śniegowey, ntzv- 
muje wszelkie obuil 
do reperacji skórzant 
i gumowe Wyfcm 
wam solidnie i 
ktualnie, oraz po«i, 
dam na składzie obu 
wie dla chłopców 
dziewcząt do łyżew 
mocne i tanie. Sosno. 
wiec, kolo Kasy Skar 
bowej ul. Krzywa 
Kowalski. 5^

5 POKOJE 
słoneczne na II piętrze 
świeżo odnowione do 
wynajęcia od zaraz. 
Sienkiewicza 8, do
zorca. 6552

LOKAL 
handlowy 2 pokoje 
na parterze do wy
najęcia. 5-go Maja 15. 
Dozorca. 6200 PIĘKNY ' 

palisandrowy stołowi 
— czeczotowa sypiaj 
nia prawie nowe 
sprzedania. Wiado. 
mość; Sosnowiec, ul 
T-eszno 6 pierwsze pi 
fro p. Pacurówna - 
od godz. 4-ej popal 

6271

4 POKOJE 
z kuchnią w starym 
domu obok przystan
iu tramwajowego za 
niską icenę do wyna
jęcia. Sosnowiec, Sie- 
ecka 54. Tel. 10-09.

6516

POSZUKUJE 
pokoje, kuchnię, wy 

gody blisko Szikoty 
Rzemieślniczej. Zgło
szenia tamże. 6555

Nowuotworzony
Sklep Galanteria 

w Sosnowcu przy ul 
Warszawskiej Nr. 1. 
Polecam bieliznę mę 
ską, damską i dziwin 
ną. pulowery, swetry 
pończochy, skarpetki. 
Polecając się Szanow 
ne j Klijenteli Michał:- 
na Marzec. 651'

MIESZKANIA 
do wynajęcia słonecz
ne w nowym domu— 
dwa pokoje, kuchnia, 
przedpokój oraz po
kój z oddzielnym wej
ściem Czeladź, Gro- 
dziecka 19. 6359

DO WYNAJĘCIA 
pokój umeblowany z 
wygodami całodzienne 
utrzymanie. Marjacka 
Nr. 4. 6556

ZAKŁAD 
TAPICERSK1 

Piotr Tomczyk, Sosa 
wiec, Nowopogoństa 
19 Poleca otomanym 
terace, tapczany, ko
zetki, fotele klubo*'-  
Robota solidna. Cen’ 
konkurencyjne. Wa
runki dogodne. 6561

WYNAJMĘ 
dwa pokoje wszelkie 
wygody dla CTibłoka- 
tora. Sosnowiec, Sie- 
lecka 34, tel; 10-09.

6517
KORZYSTAJCIE 

Z OKAZJI! 
Znany w całej Polsct 
M. TiDlenuan z Krako
wa, ul. Szlak 59, spe
cjalista i wynalazca 
opat. bandaży na

PRZEPUKLIlNĘ 
przyjmuje nieo3wolai- 
nie w Sosnowcu w W 
tellu „Ccintirai", ul. 
Maja 11, od 6-8 listo
pada bar. włącznie. « 
godz. 2.50 - 5 pop’1;

655:

Przy 

wfosfiw wyuatlanlu, 

łupieżu, łysieniu 
stosuje się.

mydło Chinowo- 
chmielowe 

i Esencję Chino- 
wo-chmielową 

(x Kogutkiem).

Przybory szkolne, niaterjały pismien 
ne, dla szkół i kursów Handlowych 
księgi: główna, dłużników i wierzy
cieli, kasowe, żurinal amerykański 
i t. p. oraz papier i kalkę niilinietm- 
wą najtaniej kupisz — — —

w SKLEPIE POLSKIM
BĘDZIN, MAŁACHOWSKIEGO 7.

Sprzedał tytoni, znaczków pocztowych i stemplowych.

■► Ostrzeżenie. <
Oryginalne lampki nagrobkowe marki „POLO“ ma

ją napis „POLO” na samej świecy jak również na opra
wce. Lampki nagrobkowe „POLO“ bez napisu „POLO 
na świecy i oprawce są bezwartościowemi falsyfikatami.

Przy kupnie żądać wyraźnie oryginalnych lampek 
nagrobkowych „POLO“. 6078

Dziś ! Śpiew—Muzyka— Miłość! Dziś !
Ramon N O VA R R O i Jeanette Mac DONALD 
Dwie największe sławy śpiewacze po raz pierwszy razem 

„KOT i SKRZYPCE” 
Nadprogram: TYGODNIK FOXA.

Piątki, soboty i niedziele passepartout nieważne

— Początek seansów o godz. 16, 18, 20 i 22. —

KINO

Pałace”
w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

Dziś i dni następne!

DOLORES DEL RIO
w oszałamiającym rozmachem, pięknością, melodjanu 

i atrakcjami filmie p. t.

„KARIOKA"
Wkrótce: Największy przebój sezonu: „DON JKJA^

Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm„ za tekstem 55 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy drak oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

Prenumerata miesięczna w Sosnow
cu bez odnoszenia do domu zł. 3.00. 
Prenumerata miesięczna poza So
snowcem i w Sosnowcu z odnosze
niem do domu zł. 3.50.
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Seryjne drobne ogłoszeni**
30 drobnych ogł. 16.00 zł*
20 drobnych ogł. 13.00 «L
10 drobnych ogł. 7.00 zł*

5 drobnych ogł. 4.00 zł*  f
Z» k.łdy wyrai dodatkowy dopłać*  p° —**,■ Łąjuy wyraz aoaatKOwy oopi«c» ~
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